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Pół tysiąca osób protestowało przeciw zwolnieniom przed Hutą Szkła Kryształowego Violetta w Stroniu Śląskim.

Tego samego dnia – 17 października strajk okupacyjny rozpoczęli pracownicy PD Tartak w Górze Śląskiej. 

W zakładach Toyota w Jelczu, pracownicy coraz chętniej zapisują się do „S”, aby skuteczniej negocjować 
podwyżkę płac. 

W tym wydaniu gazety rozmowa z przewodniczącym Januszem Łaznowskim m.in. o umowie społecznej.

Granice cierpliwości



22 Nr 10 (254)Nr 10 (254)Dolnośląska SolidarnośćDolnośląska Solidarność

Zarząd Regionu

P 
osiedzenie członków Za-
rządu Regionu z uwagi 
na dzień (16 październi-

ka) rozpoczęła modlitwa w in-
tencji szybkiej beatyfikacji Sługi 
Bożego Jana Pawła II. Następ-
nie działacze Związku przystą-
pili do obrad. O pracach pre-
zydium ZR poinformowała se-
kretarz Maria Zapart, która za-
poznała zebranych z sytuacją w 
tartaku w Górze Śląskiej, gdzie 
właściciel zamierza zwolnić 25 
osób. W referendum przepro-
wadzonym przez zakładową 
„S” większość załogi opowie-
działa się za strajkiem w razie 
wręczenia zwolnień pracowni-
kom. Szerzej na ten temat wy-
powiedział się przewodniczący 
„S” w górowskim zakładzie, Ro-
bert Wojciechowski, członek ZR. 
Jego zdaniem pracodawca nie 
wykazuje woli zakończenia spo-
ru zbiorowego, a  proponowany 
przez niego sposób restruktury-
zacji zakładu, to zwalnianie pra-
cowników. Jedynym postępem w 
rozmowach było odstąpienie od 

zwolnienia osób objętych ochro-
ną prawną wynikającą z ustaw o 
związkach zawodowych i spo-
łecznej inspekcji pracy. 

stan wojenny we Wrocławiu

Przewodniczący Zarządu Re-
gionu NSZZ „Solidarność” Dol-
ny Śląsk Janusz Łaznowski po-
informował, że Komisja Krajo-
wa uznała, że ze względu na 
znaczenie stolicy Dolnego Ślą-
ska w okresie stanu wojennego, 
krajowe obchody rocznicy tego 
wydarzenia odbędą się właśnie 
we Wrocławiu. Zastrzegając się, 
że komitet organizacyjny przy-
gotował jedynie wstępny plan 
– przewodniczący dolnośląskiej 
„S” mówił o koncercie dla mło-
dych ludzi w Hali Ludowej jaki 
miałby się odbyć 12 grudnia. Na-
stępnego dnia w miejskim Ratu-
szu odbyłaby się uroczysta sesja 
z udziałem Prezydenta RP, Ko-
misji Krajowej NSZZ „S” oraz Za-
rządu Regionu. 

Następnie członkowie ZR 
omówili wrześniowy Krajowy 

Październikowy ZR 
Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” w Szczecinie (opinie 
delegatów publikujemy na stro-
nach z relacją z KZD). Janusz Ła-
znowski przedstawił zebranym 
skład prezydium Komisji Krajo-
wej, w którym będzie zajmował 
się zagadnieniami dotyczącymi 
prawa pracy, warunków pra-
cy i układów zbiorowych. W 
tym zespole działa też m.in. Je-
rzy Langer.

Zastępca przewodniczącego 
ZR Kazimierz Kimso działać bę-
dzie w zespole KK ds. przeciw-
działania bezrobociu, a Andrzej 
Bdzikot w zespole ds. polityki 
gospodarczej. W zespołach ds. 
edukacji związkowej oraz  po-
lityki zagranicznej, integracji eu-
ropejskiej i MOP zasiadać bę-
dzie Tomasz Wójcik. W zespo-
le ds. rozwoju Związku nasz Re-
gion reprezentować będzie Ja-
rosław Krauze.

Minister obiecał

Podwyżka płac  w służbie 
zdrowia, którą do 1 paździer-

nika wprowadził minister Re-
liga jest zróżnicowana i pod-
wyżki w różnych placówkach 
wyniosły od 9 do 40% – mówi-
ła przewodnicząca Regionalne-
go Sekretariatu Ochrony Zdro-
wia Hanna Fidut. Duże szpitale, 
które mają podpisane duże kon-
trakty dostały więcej pieniędzy 
na podwyżki. Rozczarowani są 
natomiast pracownicy przychod-
ni specjalistycznych i jednostek 
podstawowej opieki zdrowot-
nej. Przewodnicząca sekretaria-
tu wskazywała na to, że radyka-
lizują się nastroje w tych placów-
kach, gdzie skala podwyżek by-
ła bardzo mała. Jej zdaniem at-
mosferę podgrzał sam minister, 
który w wypowiedzi dla bran-
żowego pisma „Służba Zdrowia” 
napisał, że jeśli komuś zabrak-
nie pieniędzy na podwyżki, to 
ma się zgłosić do NFZ-u. - Prze-
cież to nieprawda, bo NFZ daje 
tylko tyle, ile przewiduje usta-
wa – mówiła Hanna Trochim-
czuk-Fidut.

W dalszej części wystąpie-
nia szefowa „S” w dolnośląskiej 
służbie zdrowia omówiła pro-
ces restrukturyzacji we wro-
cławskich szpitalach. Szczegó-
łowo omówiła powolny pro-

ces likwidacji szpitala im. Ba-
bińskiego. Zwróciła uwagę, 
że jeśli chodzi o liczbę łóżek 
przypadających na pacjenta, to 
Wrocław jest poniżej średniej 
krajowej.

Janusz Łaznowski rozwiał 
wszelkie wątpliwości dotyczą-
ce pogłosek o partycypowaniu 
Związku w konsorcjum powo-
łanym do budowy nowego szpi-
tala w zachodniej części miasta. 
– Nie ma o tym mowy, bo nie 
pozwala na to statut.

Wiesław Modzelewski 
– przewodniczącym Rady 
Oddziału

Podczas posiedzenia ZR do-
konano wyboru na przewodni-
czącego Rady Oddziału w Świd-
nicy. We wrześniu grono prze-
wodniczących organizacji związ-
kowych z tego terenu rekomen-
dowało na to stanowisko Wie-
sława Modzelewskiego. Jako 
że jest on pracownikiem Zarzą-
du Regionu jego wybór musiał 
być zgodnie z regulaminem za-
twierdzony właśnie przez człon-
ków ZR. I on też w głosowa-
niu tajnym został wybrany jed-
nogłośnie.

MR 

P 
onad 30 osób wzię-
ło deklaracje związko-
we w Toyocie. Mimo 

utrudnień ze strony przedsta-
wicieli firmy Toyota Motor In-
dustries Poland w Jelczu-Lasko-

wicach udało się we wtorek 10 
października oraz tydzień póź-
niej przeprowadzić spotkania 
z pracownikami, którzy chcą 
przystąpić do zakładowej „So-
lidarności”.

Przewodniczący Komisji Za-
kładowej dopełnił wszelkich for-
malności i poinformował pisem-
nie zarząd firmy, że 10 paździer-
nika  po skończeniu pracy przez 
pracowników pierwszej zmiany 
na zakładowym parkingu od-
będzie się zebranie członków 
Związku z pracownikami. 

Gdy na parking przyjechali 
przedstawiciele działu rozwoju 
związku z Regionu NSZZ „So-
lidarność” Dolny Śląsk, niemal 
natychmiast pojawili się ochro-
niarze z dwiema przedstawi-
cielkami zarządu firmy. Według 
nich działacze „S” spoza zakła-
du nie mają prawa tu przeby-
wać, a ponadto  stwarzają swoją 
obecnością zagrożenie dla bez-
pieczeństwa użytkowników par-
kingu. Pomimo wyjaśnień Bogu-
sława Jurgielewicza, odpowie-
dzialnego za rozwój Związku w 
Regionie, co do charakteru spo-
tkania, panie z zarządu Toyota  
pozostały nieugięte.

W tej sytuacji spotkanie zo-
stało przeniesione poza teren 
zakładu. Wychodzących z fir-
my pracowników na spotkanie 

zapraszał przewodniczący zakła-
dowej „S” Jarosław Kurkowski, 
który poinformował, że podczas 
wrześniowego spotkania przed-
stawicieli KZ z zarządem przed-
stawili postulat podwyżki płac o 
350 zł brutto. Przekonywał, że 
im więcej osób wstąpi do „Soli-
darności”, tym większą siłą będą 
dysponować przedstawiciele KZ 
podczas dalszych negocjacji.

Do podobnej akcji doszło ty-
dzień później 18 października. 
Akcji towarzyszyło zaintereso-
wanie wrocławskich mediów. 

Niestety, jak dotąd zarząd 
nie wykazał woli zrozumienia. 
Dla związkowców podwyżka 
oprócz zwiększenia motywacji 
pracownika może wpłynąć na 
zatrzymanie dużej rotacji osób 

Czy Toyota nie chce 
związków?

zatrudnionych w Toyocie, co 
zmniejszy dodatkowe obcią-
żenie pracowników zatrudnio-
nych tam dłużej. Przeciętne za-
robki w zakładzie, gdzie produ-
kuje się silniki samochodowe, 
wynoszą 1200zł.

Kilkadziesiąt uczestników 
zebrania pobrało od pracowni-
ków działu rozwoju związku de-
klaracje związkowe. Jest zatem 
szansa, że wkrótce zakładowa 
organizacja związkowa licząca 
dotąd około 50 osób powięk-
szy się. Firma zatrudnia ponad 
900 osób.

Bogusław Jurgielewicz zapo-
wiada dalsze działania na rzecz 
rozwoju „S” w tej firmie. 

MARCIN RACZKOWSKI

Rozwój Związku

Zarząd Regionu NSZZ „So-
lidarność” Dolny Śląsk organi-
zuje dla nowo wybranych spo-
łecznych inspektorów pracy 
szkolenie w dniach: 6, 7, 8 li-

stopada b.r. w godz. od 8:30 

do 15:30.

Tematyka:
� wybrane zagadnienia pra-
wa pracy,

� wypadki przy pracy,
� techniczne bezpieczeństwo 
pracy,
� rola, zadania i uprawnienia 
społecznej inspekcji pracy,
� komisje bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy.

Miejsce szkolenia: Zarząd 
Regionu pl. Solidarności 1/3/5 
sala 105 we Wrocławiu.

SIP

Szkolenie dla społecznych inspektorów pracy
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Przewodniczący „S” w Toyocie Jarek Kurkowski.
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Jaka jest Pana ocena ostatniego KZD 

w Szczecinie?

Z 
jazdy wyborcze rządzą 
się swoimi prawami. Za-
wsze mówi się na nich 

dużo o programie Związku, ale 
tak naprawdę największe emo-
cje wywołują wybory. Tak było 
i tym razem. Janusz Śniadek miał 
dwóch konkurentów i wygrał w 
drugiej turze. Przy czym duża 
grupa delegatów nie głosowała 
na żadnego z kandydatów.

Jeżeli chodzi o wybór Komisji 
Krajowej, to obowiązywały usta-
lenia konwentu przewodniczą-
cych, że to regiony wystawiają 
tylko tylu kandydatów ile miejsc 
przypadało dla każdego z nich. 
Zatem zarówno Komisję Krajo-
wą, jak i Krajową Komisję Rewi-
zyjną  wybrano w I turze. 

Udział naszego Regionu w 
zjeździe uważam za znaczą-
cy, bo nasi delegaci działali we 
wszystkich zjazdowych komi-
sjach oraz w prezydium zjaz-
du. Projekty dokumentów, któ-
re przygotowaliśmy na KZD zo-

stały uchwalone. Zatem może-
my być ze zjazdu zadowoleni. Ja 
osobiście jestem zadowolony.
Duże kontrowersje wśród części 

delegatów wzbudził brak uchwały 

programowej.

Projekt uchwały został przy-
gotowany przez Komisję Pro-
gramową, ale treść budziła spo-
re kontrowersje i od razu było 
wiadomo, że w takiej formie nie 
przejdzie. Stąd dyskusję progra-
mową przełożyliśmy na następ-
ny, już roboczy, zjazd.
Kilka dni później odbyło się pierwsze 

posiedzenie KK w nowym składzie. 

W kadencji 2006-2010 jako drugi 

obok Jerzego Langera przedstawiciel 

Dolnego Śląska będzie Pan zasiadał 

w prezydium KK. 

Tak, nawet niektóre regio-
ny podnosiły to, że jest nadre-
prezentacja naszego Regionu we 
władzach krajowych. Z tym, że 
ja zostałem członkiem prezydium, 
że tak powiem, do zadań specjal-
nych. Ponieważ mam określony 
obszar, którym mam się zajmo-
wać. Dotyczy to prawa pracy. My-

ślę zresztą, że sam pomysł prze-
wodniczącego związany jest z 
tym, co nas czeka w przyszłości, 
czyli negocjowaniem tzw. umowy 
społecznej na wzór paktu z To-
ledo czy umów zawartych w Ir-
landii. Te umowy popchnęły do 
przodu gospodarkę, co znacznie 
zmniejszyło bezrobocie w tych 
krajach. Jest taka szansa i nadzieja, 
że taka sytuacja może się zdarzyć 
także u nas. Oprócz podatków i 
kwestii związanych z promocją ro-
dziny, to prawo pracy będzie jed-
nym z najważniejszych elemen-
tów umowy społecznej.

Tu już na wstępie zderzają 
się dwie filozofie – pracodaw-
ców i w pewnym stopniu rzą-
du, którzy duży nacisk kładą na 
elastyczność zatrudnienia. Sło-
wo to staje się słowem – wytry-
chem w rozmowach z nimi. My 
natomiast akcentujemy bezpie-
czeństwo zatrudnienia, płac. Po-
godzenie tych dwóch tendencji 
będzie bardzo trudne, ale od te-
go jesteśmy, aby wynegocjować 
korzystną umowę.

Janusz Śniadek przedstawił 
moją kandydaturę, bo w Związ-
ku prawem pracy zajmuję się już 
od dawna. Właściwie nie będę 
robił nic ponad to, co do tej po-
ry robiłem, tyle że mniej czasu 
będę spędzał w Regionie. 
Czy nie uważa Pan, ze ten dylemat 

elastyczność czy bezpieczeństwo 

dotyka bezpośrednio zakładów w 

naszym Regionie? Weźmy np. Polar, 

Tartak w Górze,  Hutę Violetta ze 

Stronia Śląskiego, czy choćby nawet 

starania związkowców z Toyoty o 

podwyżkę płac.

Tak, to bez wątpienia nie jest 
przypadek, że w przytoczonych 
przykładach miały miejsce napię-
cia na tle płacowym. Staliśmy się 
pełnoprawnymi członkami Unii 
Europejskiej i pracownik widzi, 
że pracuje tu za marne grosze, 
podczas gdy jego kolega w in-
nych krajach UE zarabia kilka-
krotnie więcej za tę samą pracę 
i to w lepszych warunkach, jak 
np. pielęgniarki. Sposobem na 
zatrzymanie Polaków w kraju jest 
podwyższenie ich płac. To, że lu-
dzie się tego domagają jest ab-
solutnie czymś naturalnym. We-
dług mnie to będzie coraz bar-
dziej narastający proces.
W jakiś sposób odniósł się do tego 

KZD poprzez uchwałę ws. podwyżki  

minimalnego wynagrodzenia.

Właśnie. Uchwała zobowią-
zuje Komisję Krajową, aby tak 
prowadziła politykę, żeby pła-
ca minimalna osiągnęła poziom 
60%  średniej krajowej. Na pew-

Elastyczność 
czy bezpieczeństwo
rozmowa z Januszem Łaznowskim
– przewodniczącym Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Region Dolny Śląsk

no będziemy do takiego rozwią-
zania dążyli. Na ile to jest realne 
już? Mam wątpliwości, ale musi-
my iść w tym kierunku. To jest 
z pewnością jeden z głównych 
priorytetów dla Związku.
Jak Pan skomentuje wspólne 

oświadczenie związkowców, 

pracodawców i prymasa, w którym 

apeluje się o społeczny spokój?

Jako przedstawiciel Dolne-
go Śląska muszę stwierdzić, że 
dotyczy ten apel bardziej War-
szawy, Sejmu niż naszego wo-
jewództwa. To jest oczywiste, 
że kraj będzie się rozwijać, gdy 
będzie zgoda. Na naszym tere-
nie od 1990 r. rządzi, nazwijmy 
to w uproszczeniu, prawica. Bo-
ję się, żeby to się nie zmieniło. 
Dzięki temu, że nie przenosi się 
ze szczebla krajowego na lokal-
ny animozji pomiędzy partiami 
jest we Wrocławiu unikalny kli-
mat do rozwoju miasta, ale też 
i całego regionu. Zawsze „Soli-
darność” ciężko pracowała, aby 
ta zgoda tutaj była. Będę zawsze 
za tym, aby we Wrocławiu i w 
innych dolnośląskich miastach 
potrafiły ze sobą współpraco-
wać PiS, PO i lokalne komitety 
obywatelskie.

ROZMAWIAŁ MARCIN RACZKOWSKI,

Wrocław, 20 października 2006 r. 

PD Tartak w Górze

Strajk w Górze

W 
chwili zamykania nu-
meru w dalszym ciągu 
trwał strajk okupacyj-

ny  pracowników Przedsiębior-
stwa Drzewnego Tartak Spółka 
z o.o. w Górze. Strajk rozpoczął 

się w czwartek 17 października. 
Kilka dni wcześniej pracowni-
cy, domagający się podwyżek 
płac przeprowadzili 2 godzinny 
strajk ostrzegawczy. Właściciel 
zapowiedział zwolnienia dyscy-

plinarne uczestników tego straj-
ku. W odpowiedzi, związkowcy 
po przeprowadzeniu referendum 
ogłosili strajk okupacyjny. Bierze 
w nim udział ponad 40 osób. W 
sobotę wieczorem , przed bra-

mą zakładu odpra-
wiona została dla 
strajkujących robot-
ników Msza św.  W 
tym dniu  doszło do 
rozmów, ale prezes 
firmy Tadeusz Wojt-
czak w dalszym cią-
gu podtrzymuje za-
miar zwolnień dys-
cyplinarnych wobec 
16 osób. W związku 
z tym rokowania nie 
przyniosły żadnego 
rezultatu.

W rozmowie z 
portalem interneto-
wym www.zyciepo-
wiatu.pl prezes firmy 

przekonywał, że chce, aby zakład 
dalej funkcjonował, ale konieczna 
jest restrukturyzacja firmy.

Z kolei przewodniczący za-
kładowej „S” Robert Wojciechow-
ski twardo stoi na stanowisku, że 
jeśli konieczne s są zwolnienia, 
to powinny być one zgodne z 
prawem. Tymczasem pracodaw-
ca chce wyrzucić ludzi z powo-
du ich działalności związkowej, a 
to jest niezgodne z prawem obo-
wiązującym w Polsce.

Podczas poniedziałkowe-
go prezydium Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” postanowio-
no, że jeśli rozmowy zarządem 
firmy nie dadzą żadnego rezul-
tatu, to w czwartek 26 paździer-
nika odbędzie się na znak soli-
darności z protestującymi pikieta 
pod bramą zakładu z udziałem 
członków dolnośląskiej „Solidar-
ności”. Wcześniej, strajkujących 
odwiedzili zastępca przewodni-
czącego ZR Kazimierz Kimso i 
członek prezydium ZR Walen-
ty Styrcz.

MARCIN RACZKOWSKI
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XX KZD

K 
rajowy duszpasterz ludzi 
pracy zaapelował o po-
szukiwanie tego, co jest 

nam wspólne i drogie, o poszu-
kiwanie dobra dla Związku i na-
rodu, dobra wspólnego, bo ta-
ka jest „Solidarność”, która wy-
czuwa niezwykłą troskę o lu-
dzi pracy, walczy o sprawiedli-
wość społeczną. Walka ta win-
na być traktowana jako staranie 
o właściwe dobro. Nie jest to 

walka przeciwko innym. Praca 
łączy ludzi. Konkludując wspo-
mniał słowa Jana Pawła II: „sta-
jąc w obronie praw pracowni-
czych, działajcie w słusznej spra-
wie. Dlatego możecie liczyć na 
Kościół, z Bożą prawdą pełnij-
cie dzieło, które rozpoczęliście 
przed laty”. Życzył delegatom 
rozwagi i mądrości oraz łaski 
dla XX KZD. Delegaci podzię-
kowali za przekazane słowa bra-

wami. Po homilii wspólnie mo-
dlono się za Ojca św. Benedyk-
ta XVI, za Kościół, aby był soli-
darny z tymi, którzy cierpią, za 
dobro Ojczyzny i poszanowa-
nie godności ludzkiej, za zwią-
zek zawodowy „Solidarność” i 
pomyślność Zjazdu. Początek 
pierwszego dnia obrad, to 

wizyta prezydenta RP 

Lecha Kaczyńskiego.  Powi-
tano też innych gości. Przybył 
m.in. Jon Monks, sekretarz Ge-
neralny Europejskiej Konfede-
racji Związków Zawodowych, 
 Jaap Wienen ze Światowej Kon-
federacji Pracy, Hubert Camber 
z Międzynarodowej Konfedera-
cji Wolnych Związków Zawodo-
wych. Ponieważ Zjazd odbywał 
się 25 lat po I KZD upamiętnio-
no ten fakt pokazem filmu do-
kumentalnego, w którym przy-

Zjazd w Szczecinie
wołano te historyczne chwile. 
Za „Solidarność” i jej historyczne 
Przesłanie do  Ludzi Pracy Eu-
ropy Wschodniej dziękował Mi-
chał Szmakow, przewodniczący 
Federacji Niezależnych Związ-
ków Zawodowych Rosji. – Dzi-
siaj jesteśmy z wami w jednej ro-
dzinie związkowej i razem wal-
czymy o godną pracę, o prawo 
do oświaty i zdrowia, o swobo-
dę samodzielnego podejmowa-
nia decyzji dotyczących obrony 
interesów pracowniczych, po-
prawy warunków pracy i życia 
– powiedział m.in.

W ciepłych słowach skiero-
wanych pod adresem „Solidar-
ności” Lech Kaczyński wyraził 
przekonanie, że w demokratycz-
nym państwie to właśnie zwią-
zek zawodowy jest gwarantem 
równowagi pomiędzy pracow-
nikami a pracodawcami. (Peł-
ny tekst przemówienia druku-
jemy na str. 6)

Po południu nastąpiła część 
sprawozdawcza. Działalność 
Komisji Krajowej w minionej 
kadencji referowali Janusz Śnia-
dek, przewodniczący KK, Adam 
Binduga, szef Krajowej Komisji 
Rewizyjnej. Po udzieleniu od-
powiedzi na pytania delegatów 
w kwestii niektórych zagad-
nień poruszonych w sprawoz-
daniach wieczorem rozpoczęło 
się to, co najbardziej ekscytowa-
ło niemal wszystkich delegatów, 
czyli wybory przewodniczące-
go. Do walki stanęło trzech kan-

dydatów: dotychczasowy prze-
wodniczący Janusz Śniadek 
oraz Jan Mosiński, przewodni-
czący Regionu Wielkopolska Po-
łudniowa i Leszek Walczak kie-
rujący bydgoską „Solidarnością”. 
Po losowaniu kolejności wystą-
pień rozpoczęła się

prezentacja kandydatów

Jan Mosiński, który wcześ-
niej rozdał specjalnie przygoto-
waną broszurę ze swoim progra-
mem akcentował m.in. potrze-
bę powstrzymania fali emigra-
cji młodych ludzi oraz koniecz-
ność podwyższenia płacy mi-
nimalnej do poziomu 1200 zł. 
Z kolei Leszek Walczak wyra-
ził przekonanie, że w minionej 
kadencji Związek stracił wielu 
członków.

Występujący jako ostatni Ja-
nusz Śniadek przypomniał ak-
cje związkowe przeprowadzo-
ne m.in. w obronie pracowni-
ków Wagonu w Ostrowie Wiel-
kopolskim, czy PKS w Kozieni-
cach. Zapowiedział starania o 
zwolnienie składek i zapomóg 
związkowych z opodatkowania, 
a  wzrost płac uznał za warunek 
rozwoju kraju.

Po pierwszej turze odpadł 
Jan Mosiński. Po następnej fa-
zie głosowania kierujący Komi-
sją Skrutacyjną Walenty Styrcz 
ogłosił wynik: Janusz Śnia-
dek – 174 głosy, Leszek Wal-
czak – 68. Głosowało 334 de-
legatów. 

Od przypomnienia papieskich słów 
skierowanych do „Solidarności” rozpoczął 
się szczeciński zjazd. Przesłanie Jana 
Pawła II skierowane do Związku przywołał 
w swej homilii arcybiskup Tadeusz 
Gocłowski, bo zgodnie z tradycją obrady 
poprzedziła Msza święta odprawiona 
w szczecińskiej bazylice pw. św. Jakuba

– Wyborczy KZD z założenia nie mógł być zjazdem progra-
mowym, bo wybory sprawiają, że wśród delegatów górę  bio-
rą emocje. Nie ma uchwały programowej, ale przypominam, że 
powołano Komisję Programową, która taki dokument przygotu-
je na następny zjazd. Jako członek prezydium zjazdu potwier-
dzam odczucie chaosu. Być może wzięło się to stąd, że w nie-
których regionach delegowano do komisji uchwał i wniosków 
osoby niekoniecznie do tego przygotowane. 

Opinia delegata

Zbigniew Gadzicki 
– członek prezydium Zjazdu

– Zjazd miał trwać 3 dni. Na tyle były zamówione noclegi w 
hotelach, posiłki itd., a okazało się, że niestety zabrakło woli dys-
kusji o programie Związku na najbliższą kadencję. Nie było też 
woli pracy, bo chyba tak należy tłumaczyć opór przed uchwale-
niem dokumentu, w którym Komisja Krajowa będzie zobowiąza-
na do wykonania konkretnej pracy w określonym czasie. 

Opinia delegata

Małgorzata Calińska-Mayer 
– przewodnicząca MOZ przy Polar SA

Jego Świątobliwość
Benedykt XVI
Watykan

Umiłowany Ojcze Święty
Związkowcy zgromadzeni w Szcze-

cinie na obradach XX Krajowego Zjaz-
du Delegatów NSZZ „Solidarność” 
przesyłają Jego Świątobliwości wyra-
zy uszanowania i zapewniają o swym 
synowskim przywiązaniu.

To tutaj jest jedno z najważniej-
szych miejsc, gdzie zaczęła się na-

sza droga do wolności. Tę wolność 
wywalczyliśmy, stosując jako zasa-
dę działanie bez przemocy. Dlatego 
też bliskie są nam wezwania Waszej 
Świątobliwości, aby odrzucić przemoc 
w stosunkach międzyludzkich.

Jesteśmy solidarni z Tobą, umiło-
wany Ojcze Święty, w konsekwent-
nym szerzeniu tej idei.

Drogi Ojcze Święty,
Dziękujemy za pielgrzymkę Wa-

szej Świątobliwości do Polski i spo-
tkanie z nami na Jasnej Górze, u tro-

nu Jasnogórskiej Pani, które pozwo-
liło nam nabrać sił do dalszej pracy, 
abyśmy nie ustali w budowaniu dobra 
wspólnego.

Na koniec prosimy Waszą Świąto-
bliwość o modlitwę za tych, którzy po-
zbawieni są pracy i poddani szerzące-
mu się wyzyskowi.

Prosimy także o Twoje Apostolskie 
Błogosławieństwo, byśmy umieli bu-
dować Polskę opartą na fundamencie 
wartości chrześcijańskich, godną swej 
ponad tysiącletniej tradycji.

List do Jego Świątobliwości 
Benedykta XVI
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– Czas zabrać się do pracy 
– powiedział m.in. po ogłosze-
niu wyników Janusz Śniadek.

Następnego dnia obrady 
rozpoczęły się od przedsta-
wiania kandydatów do Komi-
sji Krajowej. Zgodnie z ordy-
nacją wybierano 50 członków 
do ponad stuosobowego gre-
mium, pozostałą część „z au-
tomatu” obsadzają przewodni-
czący regionów i branż. De-
legaci z Dolnego Śląska już 
przed rozpoczęciem KZD za-
aprobowali kandydatury wy-
sunięte przez przewodniczą-
cego Janusza Łaznowskiego. 
Także delegaci KZD do skła-
du Komisji Krajowej wybrali  
Kazimierza Kimso, Jarosława 
Krauze, Jerzego Langera, To-
masza Wójcika.

Dolny Śląsk w Krajowej 
Komisji Rewizyjnej reprezen-
tować będzie (tak jak w po-
przedniej kadencji) Przemy-
sław Bogusławski, który pełnił 
będzie funkcję wiceprzewodni-

– Nie oceniam dobrze tego Zjazdu. Nie podoba mi się sam 
sposób wyłaniania składu Komisji Krajowej. Napawa mnie smut-
kiem fakt, że przeważają wśród delegatów ludzie w moim wie-
ku. A gdzie są młodzi? 

Cieszę się, że wybrano Janusza Śniadka. Natomiast walka ko-
leżanki Calińskiej o przegłosowanie uchwały, którą złożyła w Ko-
misji Uchwał i Wniosków, to świadectwo pewnego chaosu orga-
nizacyjnego na tym zjeździe.

Niepokoi mnie brak uchwały programowej. Nie dyskutowa-
liśmy na tym zjeździe o przyszłości.

Opinia delegata

Leszek Nowak 
– przewodniczący KZ 
w Teatrze Polskim we Wrocławiu

– Zjazd przyjął wiele ważnych dokumentów. Choćby uchwa-
łę o wzroście wynagrodzenia minimalnego czy ratyfikacji Euro-
pejskiej Karty Społecznej. Wybraliśmy nowe władze. Nie robił-
bym dramatu z braku uchwały programowej. Być może zgod-
nie z papieskim przesłaniem warto wrócić do korzeni i przywo-
łać na następnym KZD uchwałę programową z I KZD sprzed 
25 laty, uaktualniając ją tam, gdzie należy. Przecież zawarte tam 
stwierdzenia o walce o godność pracownika wcale się nie zdez-
aktualizowały.

Opinia delegata

Kazimierz Kimso 
– z-ca przewodniczącego
Regionu Dolny Śląsk NSZZ „S”

czącego tego ciała statutowego 
Związku.

Duże zainteresowanie 
wzbudziło wystąpienie Boże-
ny Borys-Szopy, Głównego In-
spektora Pracy. Przywołane zo-
stały w nim te aspekty działal-
ności PiP szczególnie istotne 
dla ludzi pracy, jak np. kon-
trola czasu pracy, zawieranych 
umów. (pełny tekst wystąpie-
nia na stronie 13).

Pomimo że zjazd planowa-
ny był na 3 dni, to postanowio-
no, że obrady zakończą się już 
w piątek. Do wieczora delegaci 
przegłosowali

wiele istotnych dokumentów, 

z tym że nie podjęto wydania 
uchwały programowej KZD, 
przekładając to na następny 
zjazd. 

Wśród przyjętych uchwał 
i stanowisk należy wyróżnić 
uchwałę ws. podniesienia mi-
nimalnego wynagrodzenia, ra-
tyfikacji Europejskiej Karty Spo-

łecznej, wieku emerytalnego ko-
biet czy zmiany zasad rozwiązy-
wania stosunku pracy. 

Oprócz Walentego Styrcza, 
działającego w Komisji Skru-
tacyjnej, dolnośląscy delegaci 
zaznaczyli swój udział aktyw-
ną pracą w Komisji Uchwał i 

Wniosków (Radek Mechliński), 
w prezydium zjazdu (Zbigniew 
Gadzicki) oraz w dyskusjach w 
czasie obrad. To właś nie że-
lazny upór Małgorzaty Caliń-
skiej-Mayer sprawił, że wśród 
uchwał KZD pojawił się do-
kument zobowiązujący Komi-
sję Krajową  do wystąpienia do 
PIP o przeprowadzenie kontro-
li w agencjach pracy tymczaso-
wej. Także Jarosław Krauze, któ-
ry wraz z innym delegatem z na-
szego Regionu Bogusławem Jur-

gielewiczem odpowiada za pra-
ce nad wdrożeniem programu 
„Karta Rabatowa”, doprowadził, 
aby uchwała zobowiązywała KK 
do powołania jeszcze w tym ro-
ku zespołu, który opracowałby 
taki program na szczeblu ogól-
nopolskim.

Zjazd zakończył się w pią-
tek wieczorem, a delegaci mo-
gli po zakończeniu obrad obej-
rzeć koncert Jana Pietrzaka z 
zespołem.

MARCIN RACZKOWSKI

NSZZ „Solidarność”, two-
rząc organizacyjne fundamenty 
podczas swojego I Krajowego 
Zjazdu Delegatów we wrześ niu 
1981 roku, pamiętał również o 
tych, którzy doświadczali naj-
gorszych skutków totalitarnego 
komunistycznego systemu w 
Europie Środkowej i Wschod-
niej, uchwalając „Posłanie do lu-
dzi pracy Europy Wschodniej”. 
Posłanie to odbiło się szerokim 
echem w całym świecie.

Po 25 latach w wielu miej-
scach na świecie nadal łama-
ne są podstawowe prawa czło-
wieka i pracownika. Pracowni-
cy wielu krajów, zwłaszcza na 
Kubie, a także na Białorusi, w 
Birmie i Korei Północnej cierpią 
z powodu prześladowań syste-
mów autorytarnych, które po-
zbawiają swoich obywateli nie 
tylko podstawowych praw czło-
wieka i praw pracowniczych, 
ale również możliwości rozwo-
ju materialnego, kulturalnego i 
duchowego.

Krajowy Zjazd Delega-
tów NSZZ „Solidarność” zwra-
ca się do pracowników naro-

dów prześladowanych i zastra-
szanych ze słowami wsparcia, 
otuchy i solidarności. Zachęca-
my was do kontynuacji i zwięk-
szenia działań na rzecz tworze-
nia niezależnych związków za-
wodowych – fundamentu spo-
łeczeństwa demokratycznego. 
Wierzymy, że wasz wytrwały 
i solidarny wysiłek, podobnie 
jak w Polsce i innych krajach 
Europy, zostanie uwieńczony 
sukcesem.

Zwracamy się do wszystkich 
ludzi dobrej woli o wsparcie dla 
wolnego ruchu związków zawo-
dowych na całym świecie, szcze-
gólnie tam, gdzie nie są prze-
strzegane podstawowe stan-
dardy pracy, prawa związkowe 
i prawa człowieka.

Do wszystkich pracowników 
zaś ponawiamy apel, którego re-
alizacja stanowi fundament i ra-
cję bytu naszego ruchu: ORGA-
NIZUJCIE SIĘ!

Posłanie XX Krajowego Zjazdu Delegatów
NSZZ „Solidarność” do ludzi pracy
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S 
zanowny panie prze-
wodniczący, ekscelen-
cje, księża arcybiskupi, 

biskupi, panie i panowie mini-
strowie, szanowni delegaci.

To już dwudziesty zjazd, 
dwudziesty w ciągu dwudzie-
stu sześciu lat legalnego – póź-
niej sprzecznego z ówczesnym 
komunistycznym prawem i w 
końcu, od lat już więcej niż sie-
demnastu, siedemnastu i pół pra-
wie, znów działającego w ra-
mach obowiązującego porząd-
ku prawnego – związku „Solidar-
ność”. Związku, który, gdy po-
wstawał przed dwudziestu sze-
ściu laty, był wielkim protestem. 
Był protestem przeciw zniewole-
niu, przeciwko zniewoleniu tak-
że w stosunkach pracy, przeciw-
ko brakowi demokracji i prze-
ciwko narodowemu upokorze-
niu, przeciwko brakowi nieza-
wisłości. Szedł krok po kroku 
ku osiągnięciu swoich celów w 
ciągu pierwszych dziewięciu lat 
swego istnienia w trudnych wa-
runkach walki, walki w ramach 
której dziesiątki tysięcy ludzi by-
ło internowanych lub aresztowa-
nych. Walki prowadzonej w pod-
ziemiu, walki, w której niejeden 
zginął, niejedna lub niejeden z 
naszych koleżanek i kolegów 
osiągnął sukces.

Ja wiem, że mówię to nie po 
raz pierwszy, ale to jest prawda, 
którą przy każdej okazji należy 
powtarzać, a na pewno należy 
powtórzyć ją przy okazji jubile-
uszowego zjazdu.

Ten związek był czymś, co 
stanowiło kościec, podstawę 
wielkiej konstrukcji, którą zbudo-
wali Polacy do walki z komuni-
zmem. Wielkiej konstrukcji, która 
w sprzyjających okolicznościach 
historycznych, przy, można po-
wiedzieć: niezwykle przyjaznej 
nam Opatrzności, czego najlep-
szym dowodem był wybór, a na-
stępnie pontyfikat Jana Pawła II, 
zwyciężyła i obaliła w Polsce ko-
munizm. Ale później przyszły no-
we zadania. Nowe zadania już 
ściśle związane z reprezentowa-
niem interesów milionów ludzi, 
którzy utrzymują się z pracy na-
jemnej. Milionów ludzi, którzy 
są po prostu pracownikami. Ta-
cy ludzie byli, są i będą najwięk-
szą grupą w społeczeństwie. I 
ich interesy muszą być reprezen-
towane także w systemie, który 
opiera się o własność prywatną, 
w którym niezwykle istotną ro-
lę odgrywają także ci, którzy or-

ganizują procesy pracy - praco-
dawcy, przedsiębiorcy. Nie ne-
gujemy tego. Ale zdajemy sobie 
sprawę, że demokracja, że wol-
ność, musi zakładać równowa-
żenie interesów społecznych. Na 
tym właś nie polega Polska soli-
darna. Na tym, że nie tylko inte-
res jednej grupy społecznej jest 
realizowany. I tych interesów, 
nawet w sposób tak niedosko-
nały, jak w tej chwili, nie dałoby 

się pewnie równoważyć gdyby 
w Polsce nie działał dalej Nieza-
leżny Samorządny Związek Za-
wodowy „Solidarność”.

Za to, koleżanki i koledzy,

należą się wam 
podziękowania,

bo sytuacja istotnie nie jest łatwa. 
Nie jest łatwa w kraju, który bu-
duje, można powiedzieć zbudo-
wał już, nowy ustrój gospodar-
czy, dlatego, że podjęta została 
taka decyzja. A nie dlatego, że 
wynikało to z normalnych pro-
cesów społecznych. To oczywi-
ście nie wina „Solidarności”, to 
nie wina obywateli polskich, to 
wina tego, że na dwa pokolenia 
narzucono nam ustrój, który nic z 
naturalnymi prawami rządzącymi 
społeczeństwem wspólnego nie 
miał. Dziś trzeba to nadrabiać i 
trzeba to nadrabiać tak, aby nie 
było zapomnianych, aby nie by-
ło wykluczonych. I to kolejne za-
danie Polski solidarnej, które mu-
si być realizowane a jest codzien-
nie prawie zagrożone. Bo istnieje 
też inna koncepcja. Budowy Pol-
ski dla silnych i bogatych. Budo-
wy takiej Polski, w której tylko 

ci, którzy dysponują własnością, 
szczególnie na dużą skalę, mają 
cokolwiek do powiedzenia. Mam 
nadzieję, że taka Polska nigdy nie 
powstanie. I mogę powiedzieć, 
że póki będę prezydentem Rze-
czypospolitej, to z taką wizją bę-
dę otwarcie walczył.

Ja bardzo głęboko szanuję 
tych, którzy dostarczają ludziom 
pracę. Którzy swoimi wrodzony-
mi predyspozycjami powodują, 

że kraj się rozwija, do tego za 
chwilę przejdziemy. Ale to nie 
jest przypadek, że jak dotąd, w 
Pałacu Prezydenckim to związ-
kowcy z „Solidarności” byli go-
śćmi, a nie przedstawiciele tej 
drugiej, szanowanej i skądinąd 
bardzo potrzebnej strony. To 
nie była sprawa jakichkolwiek 
moich niechęci. To była sprawa 
przekonania, że dla równowa-
gi interesów w naszym kraju tak 
właśnie należy czynić. I tak bę-
dę czynił dalej, zawsze będzie-
cie mieli otwartą drogę do Pała-
cu Prezydenckiego, chociaż nie 
twierdzę, że nie będą przycho-
dzili też tam inni.

Szanowni państwo, ja chciał-
bym jeszcze zwrócić uwagę na 
jedną sprawę, której domagali się 
robotnicy, domagali się pracow-
nicy, domagali się Polacy. Tej, 
jakże pamiętnej jesieni 1980 ro-
ku, późniejszego lata i jesieni. 

Tą wartością była prawda. 

Była prawda, bo wszyscy by-
li niezwykle zmęczeni latami słu-
chania każdego dnia, można po-
wiedzieć od rana do wieczora, 
rzeczy nieprawdziwych, a co naj-

wyżej półprawdziwych. „Solidar-
ność” walczyła o prawdę i dzi-
siaj obiektywne warunki do te-
go, żeby prawda zwyciężyła, for-
malnie w naszym kraju są, nikt 
im nie grozi. Ale rzeczywistość 
bywa tutaj często, wręcz bardzo 
często, zupełnie inna.

Oto, panie przewodniczący, 
ekscelencje, księża arcybiskupi i 
biskupi, koleżanki i koledzy, ma-
my kraj, który w ciągu ostatniego 
roku rozwijał się w tempie szyb-
szym niż poprzednio. Wszyscy 
chcielibyśmy jeszcze lepiej, ale 
tempo 5,5 proc. nie jest tempem 
złym, w którym, licząc sierpień 
do sierpnia, o ok. 400 tys. ludzi 
zmniejszyło się bezrobocie, też 
byśmy chcieli większego tempa, 

ale jest ono znacznie 
szybsze niż poprzed-
nio, jeżeli chodzi o 
spadek bezrobocia, w 
którym po raz pierw-
szy od lat w sposób 
statystycznie zauwa-
żalny wzrosły wyna-
grodzenia, w którym 
wzrosły zakupy do-
konywane przez Po-
lki i Polaków, w spo-
sób istotny wzrosła 
produkcja przemy-
słowa, co dla Polski 
jest niezwykle istot-
ne, i to o kilkanaście 
proc., w którym spa-
da przestępczość, w 
którym wzrasta po-
czucie bezpieczeń-
stwa, tu dane są naj-
lepsze od tej pory jak 
w ogóle to poczucie 

bezpieczeństwa się mierzy. A mi-
mo wszystko, gdyby ktoś znał 
Polskę nie z bezpośredniego 
osobistego doświadczenia, a je-
dynie z tego, co czyta lub widzi, 
to mógłby myślę, że żyjemy w 
kraju w głębokim kryzysie i do 
tego przy zagrożonej demokra-
cji. Nie było rządu bardziej kry-
tykowanego niż obecnie, nie by-
ło prezydenta bardziej atakowa-
nego niż obecnie. Czy to nie jest 
przypadkiem dowód, że żadnej 
wolności nic w Polsce nie gro-
zi, a mimo wszystko stwarza się 
tego rodzaju wrażenie?

I tyle chciałbym powiedzieć 
wam tutaj, bo „Solidarność” 
walczyła o prawdę. Walczyła o 
prawdę i to było jedno z jej pod-
stawowych przesłań, można po-
wiedzieć jedno z przesłań, wzię-
tych jeszcze z wcześ niej szych 
buntów. Bo pamiętam także rok 
68, wydarzenia o innym charak-
terze, wydarzenia, w których w 
pierwszym rzędzie brała udział 
młodzież na uniwersytetach, po-
litechnikach i innych wyższych 
uczelniach. Także pracownicy 
naukowi. I tam, naszym ówcze-
snym hasłem też była 

walka z wszechogarniającym 
kłamstwem. 

„Solidarność” więc, można 
powiedzieć, kontynuowała to, o 
co Polacy walczyli już wcześ niej. 
I chciałbym, żeby kontynuowała 
to dalej. Bo jesteście, koleżanki i 
koledzy, w tej sprawie również 
bardzo potrzebni.

Szanowni państwo, ja zda-
ję sobie sprawę z tego, że bar-
dzo wiele rzeczy jest jeszcze do 
zrobienia. Bezrobocie spada, ale 
dalej jest bardzo wysokie, pła-
ce rosną, ale dalej wysokie nie 
są. Istnieje problem przestępczo-
ści, mimo że nieco mniejszy niż 
przed kilkoma laty. Istnieje pro-
blem mieszkań, istnieje olbrzy-
mia szansa i olbrzymi problem 
wykorzystania środków, które do 
Polski dopływają z Unii Europej-
skiej. To wszystko są problemy, 
które będą, jak mam nadzieję, 
rozwiązywane. Będą rozwiązy-
wane w warunkach względnego 
przynajmniej spokoju i stabiliza-
cji. Bo sukces jest możliwy. Bo 
możliwy jest taki sukces, z któ-
rego skorzystają nie tylko nielicz-
ni, ale z którego skorzysta zdecy-
dowana większość. Bo możliwa 
jest taka polityka, w której znaj-
dą się również choćby skrom-
ne środki dla tych, najbardziej 
poszkodowanych przez los, dla 
tych, którzy w ogóle pracować 
nie mogą. Nie są pracownika-
mi, ale nie dlatego, że nie chcą, 
tylko dlatego, że los spowodo-
wał, że pracować nie mogą, że 
szaleńcze plany wprowadzenia 
w tym zakresie daleko idących 
ograniczeń nie zostaną zrealizo-
wane. Powtarzam: to jest możli-
we. Ale przy solidarnej postawie 
nas wszystkich.

Koleżanki i koledzy, życzę 
owocnych obrad, życzę tego, 
by związek „Solidarność” rozwi-
jał się, żeby coraz więcej człon-
ków „Solidarności” było w sek-
torze prywatnym. Ja doceniam 
rolę Inspekcji Pracy, kłaniam się 
obecnej tu Pani Minister. Doce-
niam rolę państwowego nadzoru 
nad tymi stosunkami, przedsta-
wiłem parlamentowi odpowied-
nią ustawę, która bardzo zaostrza 
odpowiedzialność za naruszanie 
przepisów prawa pracy. Ale nie 

ma lepszej ochrony dla pra-

cowników niż rozsądne, mą-

dre, dobrze zorganizowane i 

dobrze kierowane związki za-

wodowe.

I pamiętajcie koleżanki i ko-
ledzy, że przynajmniej w tym bu-
dynku przy Krakowskim Przed-
mieściu, w którym od dziewięciu 
miesięcy urzęduję i mam urzędo-
wać jeszcze ponad cztery lata, ta 
prawda jest i pozostanie świetnie 
znana. Dziękuję bardzo.

Stenogram, bez autoryzacji

Przemówienie prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego
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Huta Violetta

Z 
wolnienia grupowe obej-
mą 120 osób, a wcześniej 
zarząd firmy zwolnił 29 

pracowników. 
„Zarząd do roboty za 600     zł” 

takie m.in. okrzyki wznosili pro-
testujący. Wśród nich znaleźli 
się członkowie Zarządu Regio-
nu Dolny Śląsk, związkowcy z 
zakładów, których właścicielem 
jest Marian Kwiecień, m.in. z Hu-
ty Irena w Inowrocławiu, Bielte-
xu z Bielawy. Byli też członko-
wie „S” z sekretariatu Przemy-
słu Chemicznego z przewod-
niczącym struktury Andrzejem 
Koneckim. Licznie przybyli też 
mieszkańcy miasta.

Przebiegiem akcji protesta-
cyjnej kierowali: Barbara Jano-
wicz, członkini prezydium ZR  
oraz przewodniczący zakłado-
wej „S” Andrzej Birówka. 

– Tu pracują artyści – mówiła 
o pracownikach Violetty Barba-
ra Janowicz, która przypomniała 
zebranym, że od 2002 r. dla rato-
wania zakładu załoga godziła się 
na coraz to większe wyrzeczenia, 
takie jak obniżka pensji, czy re-
zygnacja z zakładowego fundu-
szu świadczeń socjalnych. 

– Wykształcenie hutnika to 
nie jest sprawa jednego tygo-
dnia czy miesiąca, ale długolet-

ni proces – mówił Andrzej Bi-
rówka. Zauważył, że jeśli pad-
nie huta w Stroniu czy w Ino-
wrocławiu, to w tym regionie ten 
zawód wyginie.  Zwrócił uwa-
gę, że mimo iż wręczanie zwol-
nień miało się zakończyć do 30 
września, to będzie ono konty-
nuowane wobec tych pracowni-
ków, którzy po tym terminie po-
wrócili z urlopów.

Nieco otuchy wlała w serca 
załogi przewodnicząca „S” we 
wrocławskim Polarze Małgorzata 
Calińska Mayer, która mówiła do 
załogi, że tylko wspólne solidar-
ne działanie może dać efekt. Jako 
dowód przypomniała sytuację w 
swojej firmie, gdzie w poczuciu 
solidarności z zatrudnionymi na 
umowy tymczasowe wywalczo-
no w ostatnim czasie wyrówna-
nie pensji dla tej grupy pracow-
ników za 3 lata wstecz.

– Nie dajcie się! Stańcie oko-
niem! – zachęcała hutników prze-
wodnicząca „S” w Polarze.

– My też byliśmy zastrasza-
ni. Kazali nam przychodzić do 
pracy w soboty i niedzielę, ale 
przyszedł moment kiedy powie-
dzieliśmy – nie! – mówiła m.in. 
przewodnicząca największej or-
ganizacji związkowej w Regio-
nie. Warto zaznaczyć, że kilku-

dziesięciu związkowców z Pola-
ru na dzień manifestacji w Stro-
niu Śląskim wzięli urlop wypo-
czynkowy, aby bez przeszkód 
dojechać.

O tym, że zwolnienia są tak-
że tragedią dla gminy mówił 
obecny tego dnia na manife-
stacji burmistrz Stronia Śląskie-
go Zbigniew Łopusiewicz, który 

zadeklarował 
pomoc hucie 
poprzez prze-
jęcie obiektów 
i działek hu-
cie zbędnych 
i rezygnację 
tym samym z 
konieczności 
płacenia przez 
zakład podat-
ków.

– Czy liczy 
się tylko zysk? 
A gdzie czło-
wiek? Gdzie 
etyka bizne-
su? – pytał re-
torycznie prze-
wodniczący 
dolnośląskiej 
„S” Janusz Ła-

znowski w swoim przemówie-
niu wygłoszonym podczas akcji 
protestacyjnej.

Przekazując pozdrowienia 
w imieniu pracowników branży 
chemicznej, przewodniczący Se-
kretariatu Andrzej Konecki, przy-
pomniał słowa Jana Pawła II o 
obowiązku obecności „S” wszę-
dzie tam, gdzie jest krzywdzo-
ny człowiek pra-
cy. – Dlatego je-
steśmy tutaj. Mówi 
się nam, że zwol-
nienia i mniejsze 
płace to wynik 
procesu globali-
zacji. Nie ma na 
to zgody! Prze-
ciwstawić się te-
mu może Solidar-
ność i dlatego je-
steśmy tu z wami 
solidarnie – mówił 
m.in. przewodni-
czący Sekretaria-
tu Pracowników 
Przemysłu Che-
micznego NSZZ 
„Solidarność”.

Do manife-
stujących nie wy-
szedł nikt z zarzą-
du firmy. Przebieg 
protestu skwapli-

STANOWISKO 
Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk
w sprawie sytuacji w Hucie Szkła Kryształowego „Violetta” SA 
w Stroniu Śląskim

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk wyraża swój stanowczy 
protest przeciwko zwalnianiu z pracy tak licznej grupy pracowników Huty 
Szkła Kryształowego „Violetta” SA w Stroniu Śląskim.

Likwidacja miejsc pracy u największego w tym mieście pracodawcy bar-
dzo pogłębi wysoki już poziom bezrobocia. 

Zarząd Regionu z ogromnym niepokojem obserwuje dotychczasowe dzia-
łania Pana Mariana Kwietnia obecnego właściciela Huty oraz innych zakła-
dów na Dolnym Śląsku i w kraju, które polegają na likwidowaniu kolejnych 
kupowanych zakładów pracy i wyrzucaniu ludzi na bruk. 

Zarząd Regionu podejmie wszelkie działania dla ochrony miejsc pracy 
i pomocy zwalnianym pracownikom. 

Wrocław, 16.10.2006

Protest w Stroniu 
Śląskim

Ponad pięćset osób zebrało się 
17 października pod Hutą Szkła 
Kryształowego Violetta w Stroniu Śląskim. 
Protestowali przeciw zwolnieniom 
pracowników w jednym z największych 
zakładów produkcyjnych 
w Kotlinie Kłodzkiej

wie natomiast rejestrowano ka-
merą z jednego z okien biu-
rowca.

Delegacja związkowców 
udała się do siedziby firmy, 
gdzie złożyła petycję, w której 
protestujący domagają się wy-

cofania zwolnień oraz stanowi-
sko Regionu Dolny Śląsk, w któ-
rym podkreślono, że podejmie 
wszelkie działania dla ochrony 
miejsc pracy i pomocy zwalnia-
nym pracownikom.

MARCIN RACZKOWSKI

Andrzej Birówka, szef zakładowej „Solidarności”

Janusz Łaznowski odczytuje stanowisko Zarządu Regionu.
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W Gdańsku w dniach 10–11 października 
odbyło się pierwsze po XX Krajowym 
Zjeździe Delegatów NSZZ„S” posiedzenie 
Komisji Krajowej. 
W przyjętym stanowisku NSZZ 
„Solidarność” sprzeciwia się łamaniu 
praw związkowych i apeluje do 
pracowników o organizowanie się. 
Komisja Krajowa przywołała w stanowisku 
przykłady gdańskiego Media Markt i 

gorzowskiego Lidla, gdzie pracownicy 
chcąc bronić swoich praw, zorganizowali 
się w NSZZ „Solidarność”.  
Komisja Krajowa wezwała pracodawców 
do zaprzestania stosowania represji 
wobec pracowników, którzy chcą 
organizować się w „Solidarności”. 
„Wyzysk pracowników na pewno nie 
przyniesie rozwoju kraju i poszczególnych 
firm. Nasz Związek chce partnerstwa 

i dialogu, ale nie zawaha się użyć 
wszystkich statutowych środków w 
obronie godności każdego pracownika” 
– czytamy w stanowisku. „Solidarność” 
wzywa również rząd i parlament do 
tworzenia mechanizmów prawnych, które 
zapewnią skuteczne przestrzeganie przez 
pracodawców konstytucyjnego prawa 
pracowników do zrzeszania się w związki 
zawodowe. 

Stop represjom wobec pracowników!

Nowe prezydium KK
Na wniosek Janusz Śniadka, przewod-

niczącego „Solidarności” członkowie 

KK na swoim pierwszym posiedzeniu 

wybrali prezydium. Oto skład: Maciej 

Jankowski, Jerzy Langer, Jacek Sma-

gowicz, Bogdan Kubiak, Zbigniew Kru-

szyński, Krzysztof Dośla, Waldemar 

Krenc, Andrzej Konecki, Marian Król, 

Józef Mozolewski, Janusz Łaznowski, 

Stefan Kubowicz



FO
T.

 M
AR

CI
N

 R
AC

ZK
O

W
SK

I

62 godziny potrzebowa-
li dwaj dolnośląscy kolarze 
Roman Szczepański  i Ry-
szard Grygonis, aby prze-
jechać z Wrocławia do Rzy-
mu na rowerach. – Ciężko 
było w Alpach  i Apeninach, 
ale daliśmy radę – mówią 
sportowcy. Ryszard Grygo-
nis miał na trasie defekt 
roweru,  a jeszcze w Pol-
sce jeden z samochodów 
towarzyszących wyjazdo-
wi omal nie został stara-
nowany przez ciężarówkę.  
Na szczęście wszystko się 
dobrze skończyło,  a kola-
rze mogli złożyć płytę z na-
granymi intencjami o po-
myślność dolnośląskiej 
„Solidarności” i słuchaczy 
Radia Rodzina na grobie 
Jana Pawła II. 

Wystartowali w czwartek 12 października  w samo 
południe spod wrocławskiej Katedry.  Kolarzy pożegnał  
ks. arcybiskup Marian Gołębiewski. Razem z metropo-
litą wrocławskim o szczegóły trasy i samopoczucie za-
wodników pytał prezydent miasta Rafał Dutkiewicz. Na 
trasie, jadąc non stop z przeciętną prędkością 28,1 
km/h, zawodnicy, z których jeden ma 50, a drugi 51 lat, 
nie mieli problemów z kondycją. 

Na rowerach do Rzymu

Skarbnik dolnośląskiej „Solidarności” Jarosław Krau-
ze, który był kierownikiem ekipy składającej się z kie-
rowców, kucharza i masażystów z wrocławskiej Wyż-
szej Szkoły Fizjoterapii planuje wspólnie z wrocławski-
mi kolarzami kolejną eskapadę już za rok. Tym razem 
do Brukseli w trzecią rocznicę wstąpienia Polski do Unii 
Europejskiej.

Marcin Raczkowski

Prezydium Zarządu  Regionu Dolny Śląsk NSZZ „Soli-
darność”  zwraca się z gorącym  apelem do wszystkich  
organizacji związkowych NSZZ „Solidarność”  o udziele-
nie pomocy finansowej ofiarom pożaru – członkom na-
szego Związku. 

W dniu 22 września br. w Stroniu Śląskim pożar znisz-
czył doszczętnie budynek mieszkalny i pozbawił jego 
mieszkańców dachu nad głową, w tym  3 rodziny człon-
ków NSZZ „Solidarność” organizacji związkowej z Huty 
Szkła Kryształowego „Violetta” w Stroniu Śląskim. 

Z uwagi na ogrom strat Organizacja Zakładowa, ani 
Zarząd Regionu nie są w stanie same udzielić wystar-
czającej pomocy ofiarom pożogi. Okażmy się solidarni 
wobec naszych kolegów dotkniętych nieszczęściem i na 
tyle na ile możemy wesprzyjmy ich finansowo. 

Wpłaty należy kierować na konto Stowarzyszenia 
Charytatywnego im. K. Michalczyka, pl. Solidarności 
1/3/5, 53-661 Wrocław, Bank Śląski, nr rachunku 98 
1050 1575 1000 0023 0166 9756 z dopiskiem „Po-
moc dla ofiar pożaru ze Stronia Śląskiego”.

Pomóż ofiarom pożaru

Start spod wrocławskiej katedry.
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Cmentarz wojskowy

D 
odatkowo wśród mo-
gił obrońców Ojczyzny 
został postawiony i po-

święcony 6-metrowy krzyż. Wy-
konany z mosiądzu stoi przy be-
tonowych skrzydłach husarskich 
na sztucznym wzgórzu usypa-
nym z ruin zniszczonego Wro-
cławia.

Dlaczego nie ma tu krzyża?

Ta malowniczo położona ne-
kropolia z zielonymi zboczami, 
w otoczeniu starych drzew, u 
podnóża której przepływa Ślę-
za, ma atmosferę jednego z ma-
gicznych miejsc Wrocławia. Tu 
kończy się linia tramwajowa, ze 
szczytu widać wrocławskie za-
bytki, wieżowce i dźwigi, które 
z miesiąca na miesiąc zmienia-
ją panoramę miasta. W przeciw-
nym kierunku widać niską zabu-
dowę mieszkalną, uprawne po-
la, górę Ślężę i wielkie dolno-
śląskie inwestycje. Jednocześ nie 
cmentarz znajduje się na skraju 
jezuickiej parafii pw. św. Kle-
mensa Dworzaka. To wśród pa-
rafian i ojców jezuitów narodziło 
się pytanie „Dlaczego tu nie ma 
krzyża?”. Po pierwszej wizycie 
Jana Pawła II we Wrocławiu w 
1983 roku wierni rozpoczęli mo-
dlitewne wędrówki z kościoła 
na żołnierski cmentarz. Jak mó-
wili „nasze skromne manifesta-
cje wiary”, a na czele był nie-
siony skromny brzozowy krzyż, 
który po raz pierwszy towarzy-
szył im, gdy szli na nocne czu-
wanie na Partynicach. Z tym 
znakiem, idąc przez ulice i par-
kowe aleje, docierali najpierw 

na cmentarz żołnierzy włoskich 
z I wojny światowej, a następ-
nie na wzgórze, aby tam w waż-
ne patriotyczne rocznice zapalić 
znicze i pomodlić się za obroń-
ców Ojczyzny.

Na wojskowym cmentarzu 
na Grabiszynku można poznać 
skomplikowane dzieje polskiego 
żołnierza podczas II wojny świa-
towej. Tu miejsce wiecznego 
spoczynku znalazł kontradmi-
rał Stefan Frankowski, dowód-
ca Morskiej Obrony Wybrzeża 
w kampanii wrześniowej 1939 r. 
Komandor zmarł w obozie je-
nieckim w Srebrnej Górze. Wraz 
z nim spoczywają inni żołnie-
rze kampanii wrześniowej, jeń-
cy wojenni, robotnicy przymu-
sowi, więźniowie obozów kon-
centracyjnych i żołnierze II Armii 
Wojska Polskiego, którzy zginę-
li w 1945 roku. Wielu spoczy-
wa pod własnym nazwiskiem, 
nie brakuje jednak mogił z na-
pisem „NN”. Obok każdej płyty 
nagrobnej leży kamienny miecz 
grunwaldzki – symbol najwięk-
szego polskiego zwycięstwa w 
czasach średniowiecza.

W 1999 roku działający przy 
parafii Związek Piłsudczyków 
zwrócił się do wojewody wro-
cławskiego Witolda Krochmala 
z prośbą o wyrażenie zgody na 
postawienie krzyża. Decyzja zo-
stała wydana pozytywna, dlate-
go wkrótce przy pomniku wko-
pano czterometrowy brzozowy 
krzyż, który tak mocno kojarzy 
się z mordem w Katyniu. Nie-
stety znaleźli się ludzie, którzy 
ten symbol niszczyli. Z prośbą 

o pomoc zwrócono się do Świa-
towego Związku Żołnierzy Ar-
mii Krajowej. Przy oddziale dol-
nośląskim tej organizacji został 
powołany Społeczny Komitet 
Budowy Krzyża na Cmentarzu 
Żołnierzy Polskich, który jed-
nocześnie otoczył opieką cały 
teren, aby to miejsce odzyska-
ło swoją rangę i zapanował tu 
porządek.

Nikt nie był obojętny

Przez kolejne lata trwały 
żmudne, lecz prowadzone z 
uporem przygotowania. Zda-
niem Michała Haniszewskiego 
projekt ten połączył różne śro-
dowiska. We Wrocławiu: urzęd-
nicy państwowi, samorządowi, 
wszystkie służby nadzoru, fir-
my prywatne i pojedyncze oso-
by – Nikt nie został obojętny, 
sami podpowiadali, co jeszcze 
trzeba zrobić i gdzie iść – mó-
wi Haniszewski. O sprawę w 
Warszawie osobiście zabiegał 
Jerzy Woźniak przewodniczą-
cy ŚZŻAK. Rada Ochrony Pa-
mięci Walk i Męczeństwa dzięki 
sekretarzowi generalnemu An-
drzejowi Przewoźnikowi przy-
znała środki na zakup części ma-
teriałów potrzebnych do zreali-

zowania inwestycji. Za-
rząd spółki giełdowej 
Hutmen SA sprzedał 
cenny mosiądz bez wła-
snego zysku oraz dodat-
kowo podarował 160 kg 
tego kruszcu. W wyso-
kospecjalistycznej fir-
mie TEMER powiedzia-
no – Zrobimy krzyż ta-
niej niż ktokolwiek inny 
– i nie wzięto za żmud-
ną, pracochłonną, pre-
cyzyjną robotę złotów-
ki. Dolnośląski biznes 
wykazał się szczodro-
ścią godną najwyższej 

chwały. Prezes Kamieniołomu 
Kostrza pan Chełchowski prze-
kazał granit, firma RMC Beton 
Polska na wylanie fundamentów 
dostarczyła beton nieodpłatnie, 
a firma Koelner nie szczędziła 
śrub i mocowań potrzebnych 
do wzmocnienia konstrukcji. Za 
sprawą EnergiiPro cmentarz zy-
ska iluminację. Członkowie ko-
mitetu dotarli do projektantów 
nekropoli: rzeźbiarki prof. Łu-
cji Skomorowskiej, architektów 
Tadeusza Tellera i Józefa Szta-
jera. Prośba o zgodę na rozsze-
rzenie projektu pomnika okaza-
ła się o tyle łatwiejsza w realiza-
cji, że już w czasach PRL-u roz-
ważali taką koncepcję.

Lista firm i osób prywatnych 
jest bardzo długa (np. Wrobis, 
Tarcpol, Rotomat). Dodatkowo 
strażacy oczyścili teren z dziko 
rosnących drzew i krzewów, 
żołnierze przeprowadzili kolej-
ne prace porządkowe. Policjan-
ci z pobliskiego komisariatu zo-
bowiązali się do częstych patro-
li przy nekropoli. 

Dzień dumy

W słoneczne wrześnio-
we przedpołudnie na szczy-
cie kurhanu stawili się komba-
tanci wojenni, przedstawiciele 
władz państwowych, samorzą-
dowych, żołnierze, harcerze, 
działacze społeczni oraz ogrom-
na liczba uczniów wraz ze swo-
imi nauczycielami. Spełniło się 
marzenie AK-owców, aby w tę 
uroczystość jak najmocniej zaan-
gażować młodzież szkolną. Dla-
tego kombatanci osobiście do-
cierali do szkół, prosząc o wy-
stawienie choćby skromnej re-
prezentacji. Wzgórze wypełniło 
się szkolnymi pocztami sztanda-
rowymi, które otoczyły pomnik 
z krzyżem mocnym kręgiem. W 
ten sposób doszło do przekaza-

nia młodemu pokoleniu zwycza-
ju świętowania najważniejszych 
dla Ojczyzny rocznic.

Uroczystą mszę św. konce-
lebrował arcybiskup wrocławski 
Marian Gołębiewski w otoczeniu 
wrocławskiego duchowieństwa. 
W kazaniu przypomniał rzym-
ską dewizę, aby dla Polaków 
„Dobro Rzeczypospolitej było 
najwyższym prawem”. Prosił, 
by ten piękny żołnierski cmen-
tarz przypominał o obowiązkach 
wobec Ojczyzny. Podziękował 
także wszystkim zaangażowa-
nym w budowę krzyża mówiąc, 
że zakończył się ostatni etap po-
wstawania cmentarza, który bez 
krzyża był niedokończony.

Arcybiskup dokonał po-
święcenia krzyża i wmurował 
akt erekcyjny. Wcześniej orga-
nizatorzy do łuski pocisku arty-
leryjskiego włożyli dokumenty 
świadczące o tym wydarzeniu 
oraz dwa różańce, w tym jeden 
z bursztynu, chcąc w ten spo-
sób połączyć Dolny Śląsk z Po-
morzem. Według wojewody dol-
nośląskiego Krzysztofa Grzelczy-
ka tą uroczystością „oddaliśmy 
hołd poległym bohaterom i wy-
rażamy naszą  wdzięczność ży-
jącym kombatantom”. Marszałek 
Paweł Wróblewski nie chciał ko-
mentować faktu, że uroczystość 
odbywa się tak późno. Wezwał, 
aby poświęcony krzyż wszyst-
kim przypominał,w jakich spo-
kojnych i niewojennych czasach 
dzisiaj żyjemy.

Przewodniczący ŚZŻAK 
zwrócił się do młodzieży z proś-
bą – przyszliśmy tutaj my po-
kolenie Kolumbów, wraz z po-
koleniem Solidarności. Chcemy 
Wam przekazać kaganek miło-
ści Ojczyzny, wierząc, że Oj-
czyzna będzie dla Was najczul-
szą matką.

tb

Siła Krzyża
We Wrocławiu 27 września 
na Cmentarzu Żołnierzy Polskich 
odbyła się największa uroczystość 
patriotyczna zorganizowana 
w 67. rocznicę powołania 
Polskiego Państwa Podziemnego
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Ksiądz Jerzy

Dnia 21 października 2005 r. 
w San Jose, Kalifornia, odszedł 
na zawsze, w wieku 49 lat, 
Andrzej Jakubowicz, absol-
went Wydziału Elektryczne-
go Politechniki Wrocławskiej. 
Dziennikarz pism: Sigma (za-
stępca redaktora naczelnego 
1978-1981), Tygodnik Kultural-
ny (1980-1981), Akademickie Pi-
smo Informacyjne (1979-1980), 
No Więc (1980-1981), Tema-
ty (1981), Solidarność Dol-
nośląska (redaktor, 09.1980 
–13.12.1981). Publikował tak-
że pod pseudonimem Andrzej 
Grot. Przed 1980 r., działacz 
opozycji. 13 grudnia 1981 r. in-
ternowany i przetrzymywany w 
więzieniu w Grodkowie. Zmu-
szony do emigracji w sierpniu 
1982 r. Twórca i założyciel, pod 
nazwiskiem Andrew Jakes, fir-

my Jakes Associates Inc. w San 
Jose, (Kalifornia, USA), specjali-
sta od przewozów pasażerskich. 
Autor wielu prestiżowych pro-

jektów rozwiązań komunikacyj-
nych i urbanistycznych, stosują-
cy najnowsze, unikalne techno-
logie w zakresie szybkich jedno-
szynowych kolei miejskich, ko-
lei napowietrznych i nadziem-
nych oraz węzłów komunika-

Wspomnienie

Wyrazy współczucia Jadwidze Stawiak z powodu śmierci

Mamy
składają koleżnki i koledzy z Powiatowego Biura Zarządu Regionu 

NSZZ „Solidarność” Dzierżoniów

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie zmarłego

ś. � p. 

Edwarda Mioduszewskiego
składają koleżanki i koledzy 

z NSZZ „Solidarność” Odratrans we Wrocławiu

W 
22. rocznicę śmier-
ci ks. Jerzego Popie-
łuszki w kościele św. 

Stanisława Kostki na warszaw-
skim Żoliborzu odprawiona zo-
stała uroczysta Msza święta w in-
tencji szybkiej beatyfikacji ks. Je-
rzego. Dolnośląska „S” od kilku 
lat składa wieńce, pod pomni-
kiem ks. Jerzego i księży pomor-
dowanych przez komunistyczny 
reżim, na wrocławskim cmenta-
rzu przy ulicy Smętnej.

We mszy w Warszawie, któ-
rą koncelebrował prymas Polski 
kard. Józef Glemp, uczestniczy-
ły tłumy wiernych.

- Tyle razy przychodziliśmy 
na to święte miejsce, tyle razy 
słuchaliśmy dobrej nowiny gło-
szonej z tego miejsca przez księ-
dza Jerzego, który miał ton czy-
sty. Patrząc na niego widzieli-
śmy w jego twarzy, że radość i 
nadzieja, smutek i trwoga ludzi 
współczesnych, zwłaszcza ubo-
gich i wszystkich cierpiących, 
są też radością, nadzieją, smut-
kiem i trwogą uczniów Chry-

stusowych - powiedział podczas 
mszy ks. Folejewski.

Na mszy obecna była matka 
zamordowanego kapłana - Ma-
rianna Popiełuszko - oraz naj-
bliższa rodzina.

Uczestniczyli także przedsta-
wiciele parlamentu, rządu, NSZZ 
„Solidarność” z całej Polski oraz 
władz samorządowych.

Po uroczystościach na grobie 
ks. Popiełuszki zapalono znicze, 
złożono wieńce i kwiaty.

Natomiast 21 października 
we wrocławskim kościele pw. 
Świętej Rodziny przy udziale 
młodzieży szkolnej i nielicz-
nie zebranych członków „So-
lidarności” odprawiona została 
Msza święta pod przewodnic-
twem ks. infułata Adama Drwię-
gi. Drogę życiową ks. Jerzego, 
zakończoną męczeńską śmiercią 
, przypomniał zebranym w ho-
milii ks. Mirosław Drzewiecki. 
– Ksiądz Popiełuszko był czło-
wiekiem pracy. Jego przyjaciele 
wspominali, że kiedy oni uda-
wali się na spoczynek u niego 

Na Żoliborzu 
i we Wrocławiu

Członkowie „Solidarności” upamiętnili 
rocznicę śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

cyjnych i systemów transporto-
wych do obsługi portów lotni-
czych. Jego projekty zostały zre-
alizowane lub są w trakcie wy-
konania, między innymi w No-
wym Jorku, Fresno, San Diego, 
Clearwater, Indianapolis, Tampa 
(USA) oraz w Telaviwie ( Izrael), 
a także w portach lotniczych w 
Hongkongu, Manili (Filipiny), 
Las Vegas, Miami, Oakland, 
San Jose, Kingston (USA). Do-
radca strategiczny kancelarii pre-
zydenta Filipin. Członek zespołu 
wykonawczego Astronauts Me-
morial – pomnika astronautów 
wzniesionego w Kennedy Spa-
ce Center na Florydzie. Prowa-
dził wykłady na Sorbonie oraz 
na wielu uniwersytetach w Sta-
nach Zjednoczonych. W pierw-
szą rocznicę śmierci, w sobotę 
21 października 2006 r. została 
odprawiona Msza św. w koście-
le parafii św. Augustyna przy ul. 
Sudeckiej.

RODZINA 

  

do późnej nocy paliła się lamp-
ka, bo wciąż szlifował kazania, 
które miał wygłosić. W tych ka-
zaniach nikogo nie atakował, 
nie wzbudzał agresji. Mówił tyl-
ko o tym, ze trzeba być wiernym 
i mówić prawdę – powiedział 
m.in. ks. Drzewiecki.

Po zakończeniu mszy, 
uczestnicy wraz z licznie obec-
nymi pocztami sztandarowymi 
wrocławskich organizacji związ-
kowych i szkół zebrali się na 
cmentarzu przy ulicy Smętnej 
pod pomnikiem pomordowa-
nych kapłanów. Tam, po mo-
dlitwie Anioł Pański poprowa-
dzonej przez duszpasterza dol-
nośląskiej „Solidarności” ks. pra-
łata Stanisława Pawlaczka, zło-
żono kwiaty.

19 października 1984 roku 
ks. Popiełuszko wracał z Byd-
goszczy, gdzie odprawił mszę 
dla ludzi pracy. Przy wiosce 
Górsk, na terenie niezabudo-
wanym, samochód księdza za-
trzymali trzej funkcjonariusze IV 
departamentu MSW, zajmujące-
go się zwalczaniem Kościoła ka-
tolickiego - Grzegorz Piotrowski, 
Waldemar Chmielewski i Leszek 
Pękala. Pobili księdza, związali 
i wrzucili do bagażnika. Praw-
dopodobnie jeszcze żywego, 
z przywiązanym do nóg wor-
kiem kamieni, wrzucili do Za-
lewu Włocławskiego. Kierowca 
księdza zdołał wyskoczyć z ja-
dącego samochodu porywaczy i 
zawiadomić o uprowadzeniu.

Zabójcy, skazani w tzw. pro-
cesie toruńskim, są już na wol-
ności. Wyszli z więzień po od-
byciu tylko części z orzeczonych 
wobec nich kar więzienia.

MARCIN RACZKOWSKI

T 
aki napis został umieszczo-
ny na tablicy poświęconej 

Ojcu Świętemu Janowi Pawło-
wi II, którą odsłonięto 20 paź-
dziernika br. O godzinie 11-tej 
w holu nowej auli Akademii 
Ekonomicznej (budynek „P”) ze-
branych gości przywitała prze-
wodnicząca Organizacji Związ-
kowej NSZZ „So-
lidarność” Krysty-
na Szewczyk. To 
właśnie z inicjaty-
wy NSZZ „Solidar-
ność” przy Aka-
demii Ekonomicz-
nej , Rektora  oraz 
hojności pracow-
ników i studentów 
stało się możliwym 
odsłonięcie pamiąt-
kowej tablicy.

Przybyłych przywitał Rektor 
AE prof. Bogusław Fiedor, któ-
ry w swym wystąpieniu odwo-
łał się do wartości głoszonych 
przez Ojca Świętego, podkreślił 
znaczenie szeroko rozumianego 
rozwoju człowieka, jako drogi 
do wolności.

Odsłonięcia i poświęcenia 
tablicy, autorstwa Stanisława 
Wysockiego, dokonał ksiądz 
biskup Andrzej Siemieniew-
ski. Przemawiając do zebra-
nych podniósł rolę wiary i ro-

zumu w życiu człowieka, któ-
rych nie wolno nigdy rozdzielić, 
ponieważ zatraci się możliwość 
poznania tajemnicy, a przecież 
każdy kto zgłębia arkana wie-
dzy, ten jej dotyka.

Także od słów Ojca Świę-
tego swoje wystawienie rozpo-
czął dr Marek Biernacki. Dzisiaj 

w 60-tą rocznicę 
utworzenia Akade-
mii Ekonomicznej, 
w przededniu, gdy 
ma się ona stać Uni-
wersytetem Ekono-
micznym, zdaniem 
dr Biernackiego 
trzeba spróbować 
zrozumieć te słowa 
i uczynić je swoimi. 
Słowa Jana Pawła II, 

uwiecznione na pamiątkowej ta-
blicy „niech będą dla pracowni-
ków i studentów naszej Uczel-
ni codzienną prowokacją do te-
go, aby poznawać rzeczywistość 
w całokształcie jej elementów”.

Obecność sztandaru NSZZ 
„Solidarność” Akademii Ekono-
micznej a także występ akade-
mickiego chóru ARS CANTAN-
DI uświetniły uroczystość odsło-
nięcia tablicy, która to wpisała 
się w obchody związane z 60-le-
ciem Akademii.

JB

Wiara i Rozum
„Wiara i rozum są jak skrzydła na których duch ludzki 
unosi się ku kontemplacji prawdy”.

Jan Paweł II
w hołdzie Ojcu Świętemu
pracownicy i studenci Akademii Ekonomicznej

KZ NSZZ „S” przy AE
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UCHWAŁA NR 1 XX KZD

ws. zmian w Statucie NSZZ „Solidar-
ność”

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” działając na podstawie § 60 ust 
3 Statutu NSZZ „Solidarność” wprowadza 
w § 29 Statutu NSZZ „Solidarność” nastę-
pujące zmiany:

1. ustęp 3 otrzymuje brzmienie: 
Krajowy sekretariat branżowy jest zrze-

szeniem krajowych sekcji branżowych 
oraz innych jednostek organizacyjnych 
Związku wymienionych w ust. 4.

2. dodaje się ustęp 4 w brzmieniu: 
Zasady przystępowania do krajowe-

go sekretariatu branżowego innych jed-
nostek organizacyjnych Związku, oprócz 
krajowych sekcji branżowych, uchwala 
Komisja Krajowa, 

z zachowaniem następujących reguł: 
do krajowego sekretariatu branżowego 
mogą należeć:

1) międzyregionalne i regionalne sek-
cje branżowe, jeżeli nie istnieje krajowa 
sekcja danej branży,

2) organizacje zakładowe i między-
zakładowe spełniające łącznie następu-
jące warunki:

a) jeżeli nie istnieje krajowa sekcja da-
nej branży,

b) jeżeli nie istnieje międzyregional-
na ani regionalna sekcja branżowa obej-
mująca swym działaniem obszar działa-
nia danej organizacji zakładowej lub mię-
dzyzakładowej,

c) organizacja zakładowa lub między-
zakładowa prowadzi swoją działalność na 
terenie co najmniej dwóch województw.

UCHWAŁA NR 2 XX KZD

ws. zmian w Statucie NSZZ 
„Solidarność”

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność”, działając na podstawie § 60 ust 
3 Statutu NSZZ „Solidarność”, wprowa-
dza następujące zmiany w Statucie NSZZ 
„Solidarność”:

1. w § 16 ust. 3 otrzymuje brzmienie:
Branżowymi jednostkami organiza-

cyjnymi Związku są krajowe i regional-
ne sekretariaty branżowe oraz krajo-
we, międzyregionalne i regionalne sek-
cje branżowe.

2. § 26 ust. 2 otrzymuje brzmienie:
Rejestracji i wyrejestrowania regio-

nalnych sekretariatów branżowych oraz 
regionalnych i międzyregionalnych sek-
cji branżowych dokonuje zarząd regio-
nu, zgodnie z zasadami określonymi w 
uchwale Komisji Krajowej.

3. § 27: 
a) ustęp 2 otrzymuje brzmienie: 
Do międzyregionalnej sekcji branżowej, 

zrzeszającej członków Związku zatrudnio-
nych u pracodawców z branży odpowiada-
jącej danej sekcji, mogą należeć:

- organizacje zakładowe i międzyza-
kładowe,

- niższe jednostki organizacyjne organi-
zacji zakładowych i międzyzakładowych, 
nienależących do żadnej regionalnej lub 
krajowej sekcji branżowej, zgodnie z zasa-
dami ustalonymi przez Krajowy Zjazd De-
legatów na mocy postanowień § 25,

działające na terenie jednego woje-
wództwa lub na terenie określonym zgod-
nie z uchwałą Komisji Krajowej, o której 
mowa w § 26 ust. 2. 

b) ust. 3 otrzymuje brzmienie: 
Do krajowej sekcji branżowej mogą 

należeć:
1) regionalne i międzyregionalne sek-

cje branżowe,
2) jednostki organizacyjne Związku - o 

których mowa w ust. 1 pkt 1 i 2 – z re-
gionów, w których nie istnieje regionalna 
sekcja, należąca do danej krajowej sekcji 
branżowej i nieobjęte zakresem działalno-
ści międzyregionalnej sekcji.

c) dodaje się ust. 4 w brzmieniu: 

Jednostka organizacyjna, o której 
mowa w ust. 1 pkt 1 i 2, może należeć 
wyłącznie do jednej regionalnej albo mię-
dzyregionalnej sekcji branżowej, albo też 
do krajowej sekcji branżowej, jeżeli nie 
działa na terenie objętym działalnością 
regionalnej lub międzyregionalnej sek-
cji branżowej.

4. w § 28 dodaje się ust. 4 w brzmieniu: 
Postanowienia ust. 1, 2 i 3 stosuje się 

odpowiednio do międzyregionalnej sekcji 
branżowej z uwzględnieniem postanowień 
uchwały Komisji Krajowej, o której mowa 
w § 26 ust. 2.

UCHWAŁA NR 3 XX KZD

ws. upoważnienia Komisji Krajowej do 
dokonania zmian redakcyjnych w Sta-
tucie NSZZ „Solidarność”

Krajowy Zjazd Delegatów zobowią-
zuje Komisję Krajową do niezwłoczne-
go zgłoszenia w Krajowym Rejestrze Są-
dowym zmian w Statucie NSZZ „Solidar-
ność” przyjętych uchwałami nr 1 i 2 XX 
KZD w Szczecinie oraz upoważnia Komi-
sję Krajową, w uzgodnieniu z Komisją Sta-
tutową KZD, do wprowadzenia w nich po-
prawek o charakterze formalno-redakcyj-
nym w przypadku stwierdzenia błędów o 
takim charakterze. 

Powyższe uprawnienie Komisja Kra-
jowa może scedować na swoje Prezy-
dium.

UCHWAŁA NR 4 XX KZD 

ws. zmiany uchwały nr 4 XIX KZD dot. 
zasad tworzenia i rejestracji bran-
żowych jednostek organizacyjnych 
Związku

Krajowy Zjazd Delegatów wprowa-
dza następujące zmiany w uchwale nr 
4 XIX KZD:

1.w § 1 ust. 1: 
a) dotychczasowe punkty 2 – 5 uzysku-

ją odpowiednio numerację 3 – 6.
b) wprowadza się nowy punkt 2 o 

brzmieniu:
2) międzyregionalna sekcja branżowa.
2. w § 2:
a) ust. 2 uzyskuje numer 3.
b) wprowadza się nowy ust. 2 o 

brzmieniu:
2) Do krajowej sekcji branżowej mogą 

należeć regionalne sekcje branżowe oraz 
jednostki organizacyjne Związku – o któ-
rych mowa w ust. 1 pkt 1 i 2 – z regio-
nów, w których nie istnieje regionalna 
sekcja, należąca do danej krajowej sek-
cji branżowej. 

3. w § 4 ust. 1 po wyrazach „regional-
ne sekcje branżowe” dopisuje się prze-
cinek i wyrazy „międzyregionalne sek-
cje branżowe”. 

4. w § 5 ust. 1 po wyrazie „regional-
nych” dopisuje się przecinek i wyraz mię-
dzyregionalnych. 

5. w § 6 ust. 1 po wyrazach „sekcji 
branżowych” dopisuje się wyrazy „oraz 
innych jednostek organizacyjnych Związ-
ku wymienionych w § 29 ust 4 Statutu 
NSZZ «Solidarność»”.

UCHWAŁA NR 5 XX KZD

ws. nadania tytułu Zasłużony dla NSZZ 
„Solidarność”

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność”, działając na podstawie regula-
minu przyjętego uchwałą nr 7 XVI KZD, 
postanawia nadać następującym osobom 
tytuł Zasłużony dla NSZZ „Solidarność”: 

• Ks. Kardynał Henryk Gulbinowicz, 
• Ks. Kanonik Aleksander Baca, 
• Zbigniew Branach, 
• Ks. Władysław Drewniak, 
• Thomas Freden, 
• Ks. Kanonik Zbigniew Kuzia, 
• Tom Lewandowski, 
• Marek Łochwicki, 
• Anna Niszczak, 
• Jean-Claude Pichenot, 

• David Rodich, 
• Mike Waske, 
• O. Ludwik Wiśniewski, 
• Ks. Marian Wojnicki, 
• Ks. Kanonik Eugeniusz Zarębiński, 
• Ks. Prałat Julian Źrałko. 

UCHWAŁA NR 6 XX KZD 

ws. Dnia Solidarności i Wolności

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
NSZZ „Solidarność” do rozpoczęcia dzia-
łań zmierzających do podjęcia inicjatywy 
ustawodawczej polegającej na wprowa-
dzeniu do ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. o 
ustanowieniu dnia 31 sierpnia Dniem So-
lidarności i Wolności (Dz. U. z 2005 r. Nr 
155, poz. 1295) artykułu o treści:

„Art. (...) Dzień 31 sierpnia jest dniem 
wolnym od pracy”.

Ustanowienie dnia 31 sierpnia dniem 
wolnym od pracy jeszcze bardziej wpi-
sałoby wydarzenia sprzed 26 lat w pa-
mięć rodaków.

UCHWAŁA NR 7 XX KZD 

ws. ratyfi kacji przez Rzeczpospolitą 
Polską Europejskiej Karty Społecznej

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową  
NSZZ „Solidarność” do podjęcia w trybie 
pilnym działań zmierzających do rozsze-
rzenia ratyfi kacji przez Rzeczpospolitą 
Polską Europejskiej Karty Społecznej, a 
w szczególności art. 4 pkt 1 uznającego 
prawo pracowników do takiego wynagro-
dzenia, które zapewni im i ich rodzinom 
godziwy poziom życia.

UCHWAŁA NR 8 XX KZD 

ws. pracowników sektora fi nansowego

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
do wniesienia do Komisji Trójstronnej do 
Spraw Społeczno-Gospodarczych wnio-
sku o powołanie podzespołu ds. sektora 
bankowego. Zespół powinien zająć się 
problemami pracowników sektora banko-
wego, tj. gwarancjami zatrudnienia i osło-
nami socjalnymi przy przejęciach, połą-
czeniach i wydzieleniach banków. 

UCHWAŁA NR 9 XX KZD 

ws. przywrócenia uprawnień wycho-
wawcom placówek wychowawczo-
opiekuńczych

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajo-
wą do podjęcia starań prowadzących do 
zmian przepisów prawa w celu przywró-
cenia wychowawcom placówek wycho-
wawczo-opiekuńczych uprawnień wyni-
kających z ustaw o systemie oświaty i 
Karty Nauczyciela.

UCHWAŁA NR 10 XX KZD

ws. minimalnego wynagrodzenia

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
do podjęcia wszelkich możliwych działań 
zmierzających do natychmiastowego pod-
wyższenia kwoty minimalnego wynagro-
dzenia do kwoty minimum 60% średniego 
wynagrodzenia w gospodarce.

UCHWAŁA NR 11 XX KZD

ws. trybu prac nad uchwałą programową 

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Progra-
mową KZD do przygotowania projek-
tu konstytucji programowej Związku na 
kolejny KZD.

UCHWAŁA NR 12 XX KZD

ws. kart rabatowych

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” zobowiązuje Komisję Krajową do 

powołania w 2006 roku zespołu, którego 
zadaniem będzie podjęcie prac nad uru-
chomieniem na szczeblu krajowym sys-
temu ogólnopolskiej karty rabatowej dla 
członków NSZZ „Solidarność”. 

UCHWAŁA NR 13 XX KZD

ws. ustawy o pracownikach tymcza-
sowych

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” sprzeciwia się nagminnym pato-
logiom wynikającym ze stosowania usta-
wy o pracownikach tymczasowych.

Krajowy Zjazd Delegatów zobowią-
zuje Komisję Krajową do niezwłoczne-
go rozpoczęcia działań zmierzających 
do uchylenia: 

1. ustawy o pracownikach tymcza-
sowych; 

2. art. 18 ust. 12 ustawy o promocji za-
trudnienia i instytucjach rynku pracy. 

UCHWAŁA NR 14 XX KZD

ws. ustawy o zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
NSZZ „Solidarność” do podjęcia działań 
zmierzających do zmiany ustawy o zakła-
dowym funduszu świadczeń socjalnych 
poprzez skreślenie artykułu 8 ust. 2a. 

UCHWAŁA NR 15 XX KZD

ws. harmonogramu działań Komisji 
Krajowej

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
do przygotowania w ciągu trzech miesię-
cy od daty zakończenia XX KZD harmo-
nogramu zadań na całą kadencję wraz z 
określeniem terminów rozpoczęcia, czasu 
realizacji i niezbędnych środków.

UCHWAŁA NR 16 XX KZD

ws. wcześniejszych emerytur dla pra-
cowników medycznych

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajo-
wą do podjęcia działań w celu wprowa-
dzenia prawa do wcześniejszych emery-
tur dla osób zatrudnionych w charakterze 
pracownika medycznego i objęcia tej gru-
py pracowników rozwiązaniami emerytal-
nymi takimi, jak dla osób zatrudnionych 
w warunkach szczególnych lub w szcze-
gólnym charakterze, uprawniającymi do 
przejścia na emeryturę w wieku 55 lat ży-
cia przy legitymowaniu się 25-letnim okre-
sem pracy w tym charakterze lub w tych 
warunkach.

UCHWAŁA NR 17 XX KZD

ws. wniosku do Głównego Inspekto-
ra Pracy

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” zobowiązuje Komisję Krajową 
do skierowania wniosku do Głównego In-
spektora Pracy o niezwłoczne przeprowa-
dzenie jednoczesnych kontroli w agen-
cjach pracy tymczasowej oraz u praco-
dawców użytkowników w całym kraju w 
celu wyeliminowania patologii.

Ponadto, Komisja Krajowa powinna 
przygotować program działania mający 
na celu pomoc pracownikom tymczaso-
wym w wyegzekwowaniu ich praw pra-
cowniczych.

STANOWISKO NR 1 XX KZD

ws. gwarancji dla pracowników ochro-
ny zdrowia

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” udziela pełnego poparcia dą-
żeniom pracowników ochrony zdrowia do 
uzyskania trwałych, ustawowych rozwią-
zań dotyczących warunków zatrudniania 
i wynagradzania. Doprowadzi to do nor-
malizacji sytuacji w branży, zmniejszy 

pole konfl iktów społecznych uciążliwych 
zarówno dla pracowników, jak i dla pa-
cjentów. Stworzy szansę na podniesie-
nie statusu zawodów medycznych, po-
wstrzymanie procesu migracji i zapew-
ni niezbędne poczucie bezpieczeństwa 
dla wszystkich.

Domagamy się od rządu RP i parla-
mentu zdynamizowania prac nad ustawo-
wymi gwarancjami zatrudnienia i wynagra-
dzania pracowników ochrony zdrowia, a 
od Komisji Krajowej udzielenia wszelkie-
go wsparcia i pomocy merytorycznej w re-
alizacji tego zadania.

Wnosimy o uwzględnienie w budżecie 
państwa kwoty fi nansującej podwyżki dla 
pracowników ochrony zdrowia nieobjętych 
działaniem ustawy z dnia 22.07.2006 r. o 
przekazywaniu środków finansowych 
świadczeniodawcom na wzrost wyna-
grodzeń.

STANOWISKO NR 2 XX KZD 

ws. zaniechania przez rząd dialogu 
w sprawach istotnych dla marynarzy 
i rybaków morskich

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” wyraża zaniepokojenie i oburze-
nie z powodu zaniechania przez rząd dia-
logu w sprawach niezwykle istotnych dla 
polskich marynarzy i rybaków morskich.

Niedotrzymywanie ustaleń i niezwoły-
wanie od blisko roku posiedzeń Zespołu 
Trójstronnego ds. Żeglugi i Rybołówstwa 
Morskiego odbieramy jako brak woli strony 
rządowej prowadzenia dialogu społeczne-
go w sektorze żeglugi i rybołówstwa mor-
skiego. Brak trójstronnego dialogu i wspól-
nych działań na rzecz odbudowy nieist-
niejącej już polskiej morskiej fl oty i stat-
ków pod biało-czerwoną banderą traktu-
jemy jako lekceważenie naszego głosu i 
sytuacji, w jakiej znajdują się polscy ma-
rynarze i rybacy. 

Przyjmując z zadowoleniem i nadzie-
ją fakt utworzenia nowego Ministerstwa 
Gospodarki Morskiej, z oburzeniem od-
notowaliśmy, że minister powołał zespół 
ds. biało-czerwonej bandery bez przed-
stawicieli polskich marynarzy. Jeszcze 
większe nasze wzburzenie spowodowa-
ła informacja, że zespół ten bez nasze-
go udziału pracuje nad założeniami no-
wej ustawy o pracy na morskich statkach 
handlowych. 

Stanowczo domagamy się od rządu 
udziału i obecności reprezentantów Kra-
jowej Sekcji Morskiej Marynarzy i Ryba-
ków NSZZ „Solidarność” przy podejmo-
waniu tak ważnych dla marynarzy decyzji 
oraz powrócenia do dialogu społecznego 
w ramach prac Zespołu Trójstronnego ds. 
Żeglugi i Rybołówstwa Morskiego.

Wielokrotnie i od wielu lat Krajowa Sek-
cja Morska Marynarzy i Rybaków NSZZ 
„Solidarność” dawała dowody swojego 
zaangażowania w walkę przeciwko ta-
nim banderom na rzecz stworzenia wa-
runków dla odbudowy polskiej narodowej 
fl oty handlowej oraz polepszenia sytuacji 
polskich marynarzy i rybaków.

STANOWISKO NR 3 XX KZD 

ws. strategii dla górnictwa

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Soli-
darność” zwraca się do rządu RP o odrzu-
cenie w całości sygnowanej przez Ministra 
Gospodarki Strategii dla górnictwa węgla 
kamiennego na lata 2007-2015.

Wnosimy jednocześnie o natychmia-
stowe zaprzestanie wprowadzania zmian 
organizacyjnych w polskim górnictwie. Ta-
kie działania doprowadzają bowiem do 
dramatycznej redukcji miejsc pracy w tej 
branży i w branżach kooperujących.

STANOWISKO NR 4 XX KZD
ws. cukrowni Wożuczyn

Krajowy Zjazd Delegatów solidaryzu-
je się z głodującą załogą cukrowni Wo-

Dokumenty XX KZD



12 Nr 10 (254)Dolnośląska Solidarność 24 października 200624 października 2006 Dolnośląska SolidarnośćDolnośląska Solidarność 1313

żuczyn i domaga się w trybie pilnym roz-
wiązania problemu zaistniałego w tej cu-
krowni.

Krajowy Zjazd Delegatów upoważ-
nia Prezydium Komisji Krajowej do wy-
stąpienia  do Prezesa Rady Ministrów o 
podjęcie stosownych działań w celu ko-
rzystnego dla pracowników zakończenia 
tego dramatu.

STANOWISKO NR 5 XX KZD 

ws. zaprzestania dyskryminacji 
z powodu przynależności związkowej

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” domaga się natychmiastowe-
go zaprzestania dyskryminacji z powo-
du przynależności związkowej w Me-
dia Markt.

Zwracamy się do Państwowej Inspekcji 
Pracy o pilną kontrolę sieci sklepów i innych 
zakładów pracy, w których łamane są pod-
stawowe prawa pracownicze, w tym prawo 
do zrzeszania w związki zawodowe.

Pracowników Media Markt zapewniamy 
o naszym wsparciu, a członków Związku 
wzywamy do wzięcia udziału w solidar-
nościowej manifestacji w obronie dyskry-
minowanych pracowników w dniu 9 paź-
dziernika 2006 r. w Gdańsku.

APEL NR 1 XX KZD

ws. Stowarzyszenia Osób Represjono-
wanych w Stanie Wojennym

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność”, w uznaniu zasług dla Ojczy-
zny osób zrzeszonych w Stowarzyszeniu 
Osób Represjonowanych w Stanie Wo-
jennym, apeluje do wszystkich struktur 
Związku o udzielenie wszelkiej możliwej 
pomocy członkom Stowarzyszenia.

APEL NR 2 XX KZD

ws. przywrócenia zapisów ustaw

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „So-
lidarność” apeluje do Prezydenta RP Le-
cha Kaczyńskiego o podjęcie inicjatywy 
ustawodawczej w celu zmiany następu-
jących ustaw:

1. art. 1 ust 1 ustawy z dnia 13 marca 
2003 r. o szczególnych zasadach rozwią-
zywania z pracownikami stosunków pra-
cy z przyczyn niedotyczących pracowni-
ków (Dz. U. z 2003 r. Nr 90, poz. 844 z 
późn. zm.) poprzez zastąpienie terminu: 
„30 dni” terminem „90 dni”.

Art. 1 ust. 1 otrzymałby brzmienie:
Przepisy ustawy stosuje się w razie ko-

nieczności rozwiązania przez pracodawcę 
zatrudniającego co najmniej 20 pracowni-
ków stosunków pracy z przyczyn niedo-
tyczących pracowników, w drodze wypo-
wiedzenia dokonanego przez pracodaw-
cę, a także na mocy porozumienia stron, 
jeżeli w okresie nieprzekraczającym 90 dni 
zwolnienie obejmuje co najmniej:

1) 10 pracowników, gdy pracodawca 
zatrudnia mniej niż 100 pracowników,

2) 10% pracowników, gdy pracodawca 
zatrudnia co najmniej 100 jednakże mniej 
niż 300 pracowników,

3) 30 pracowników, gdy pracodawca 
zatrudnia co najmniej 300 lub więcej pra-
cowników - zwanego dalej „grupowym 
zwolnieniem”.

2. ustawy z dnia 23 maja 1991 r. o roz-
wiązywaniu sporów zbiorowych (Dz. U. z 
1991 r. Nr 55, poz. 236 ze zm.) poprzez: 

a) dopisanie do art. 1 zwrotu „zwolnień 
pracowników”. 

Art. 1 otrzymałby brzmienie:
Spór zbiorowy pracowników z praco-

dawcą lub pracodawcami może dotyczyć 
zwolnień (pracownika) pracowników, wa-
runków pracy, płac lub świadczeń socjal-
nych oraz praw i wolności związkowych 
pracowników lub innych grup, którym przy-
sługuje prawo zrzeszania się w związkach 
zawodowych.

b) wykreślenie z tej ustawy art. 4 
ust. 1.

B 
ardzo się cieszę, że mo-
gę być razem z Wami. W 
gronie przyjaciół związ-

kowców bez reszty oddanych 
obronie interesów pracowni-
czych. Widzę wśród Was sa-
me znajome twarze, bo też je-
stem jedną z Was! Mimo że kil-
ka miesięcy temu powierzono 
mi odpowiedzialne stanowi-
sko państwowe, zawsze pozo-
stanę członkiem „Solidarności”. 
Zawsze będę pamiętać o latach 
naszej wspólnej walki i wspól-
nej pracy. Przecież nie byłoby 
Bożeny Borys-Szopy  Główne-
go Inspektora Pracy, gdyby nie 
„Solidarność”.

I jeszcze jedno - zawsze by-
łam dumna z tego, że jestem z 
„Solidarności”, ślubuję, że uczy-
nię wszystko, aby „Solidarność” 
była dumna ze mnie.

Dzisiaj, dysponując bogatym 
bagażem doświadczeń związko-
wych, staram się jak najlepiej i 
najskuteczniej wykorzystywać 
cały arsenał środków prawnych 
do obrony interesów pracowni-
czych i zwalczania patologii, któ-
re od lat stanowią ciężką choro-
bę stosunków pracy w naszym 
kraju. Znacie ją doskonale. Jeste-
ście przecież na co dzień także 
wśród pracowników, którym nie 
wypłaca się pensji, którym od-
biera się prawo do niezbędne-
go wypoczynku, których oszu-
kuje się i wyzyskuje, zmuszając 
do darmowej pracy w nadgodzi-
nach. To przecież w ich obronie 
tak często byliśmy zmuszeni - i 
nadal tak się dzieje - sięgać po 
broń, którą wywalczyła „Solidar-
ność” - to prawo do strajku!

Stosunki pracy w naszym 
kraju pilnie wymagają humani-
zacji! Pracownik stał się dla wie-
lu przedsiębiorców narzędziem 
służącym osiąganiu zysku. Taki 
zysk przeradza się często w zwy-
czajny wyzysk.

Przemiany ustrojowe i racjo-
nalizacja gospodarki obok swo-
bód obywatelskich przyniosły 
też bezrobocie. Ono również 
sprawia, że praca dla wielu lu-
dzi przestała być drogą do god-
nego życia. Stosunki pracy zaś 
stały się polem łamania praw 
człowieka.

Oto kilka danych z działalno-
ści Państwem Inspekcji Pracy. In-
spektorzy pracy prowadzili w ro-

ku ubiegłym prawie 94 tys. kon-
troli u 67 tysięcy pracodawców. 
Ich wyniki dobitnie świadczą o 
obecności patologii na polskim 
rynku pracy. Ponad połowa kon-
trolowanych pracodawców nie 
wypłaca wynagrodzeń lub pła-
ci je ze znacznym opóźnieniem. 
Rośnie liczba przypadków nie-
rzetelnego rozliczania czasu pra-
cy, zaniżania liczby nadgodzin, 
przekraczania dopuszczalnych 
norm czasu pracy, pozbawiania 

pracowników prawa do wypo-
czynku i urlopu.

Większość z ponad 80 tysięcy 
wykroczeń przeciwko prawom 
pracowniczym to łamanie prze-
pisów bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a więc jaskrawe przypad-
ki zagrożenia dla zdrowia, a na-
wet życia ludzi. Inspektorzy pra-
cy zmuszeni byli w trybie manda-
towym nałożyć grzywny o łącz-
nej wartości 15 milionów złotych. 
Do sądów grodzkich skierowa-
li ponad 2,5 tysiąca wniosków 
o ukaranie pracodawców łamią-
cych prawo. Do prokuratury 985 
zawiadomień o podejrzeniu po-
pełnienia przestępstwa, dotyczą-
cych najczęściej niewypłacania 
wynagrodzeń, fałszowania ewi-
dencji czasu pracy i udaremnia-
nia lub utrudniania inspektorom 
czynności kontrolnych.

Ciągle na wysokim pozio-
mie – ponad 30 tysięcy rocznie 
– utrzymuje się liczba skarg od 
pracowników. I znowu – naj-

większa ich część dotyczy nie 
wypłacanych wynagrodzeń lub 
wypłat nieterminowych oraz nie-
przestrzegania czasu pracy. 80% 
spośród nich inspektorzy pracy 
uznają za uzasadnione. Znacz-
ną ich część stanowią skargi od 
byłych już pracowników, którzy 
wcześniej w obawie przed szyka-
nami ze strony pracodawców, a 
nawet utratą pracy, bali się skar-
żyć i dochodzić swych praw.

W wyniku kontroli i pod-
jętych czynno-
ści prawnych in-
spekcja pracy 
wyegzekwowa-
ła w roku ubie-
głym 230 milio-
nów złotych za-
ległych należno-
ści na rzecz 270 
tysięcy poszko-
dowanych pra-
cowników. Na 
skutek działań 
inspektorów ok. 
17 tys. osób, bez-
prawnie zatrud-
nionych na pod-
stawie umów cy-
wilno-prawnych, 
otrzymało na 
piś mie potwier-
dzenie istnienia 
stosunku pracy. 
Liczby te świad-

czą o skuteczności naszych in-
spektorów, ale też pozwalają 
uzmysłowić skalę zjawisk pato-
logicznych na rynku pracy. Wie-
lu pracodawców w naszym kra-
ju z pełną premedytacją dep-
cze ludzka godność, narusza-
jąc nie tylko prawa pracowni-
cze, ale wręcz zastraszając swo-
ich podwładnych. W stosunku 
do takich osób, świadomie ła-
miących prawo, niestety, dotych-
czasowy system restrykcji okazał 
się nieskuteczny. Mandaty wysta-
wione przez inspektorów pracy 
czy zasądzane przez sądy grodz-
kie okazują się śmiesznie niskie 
w porównaniu z karami obowią-
zującymi w tzw. starych krajach 
Unii Europejskiej, ale nawet w 
stosunku do sąsiadów z Europy 
Środkowowschodniej. Za to sa-
mo wykroczenie polski inspek-
tor może nałożyć na nieuczci-
wego pracodawcę maksymalną 
grzywnę w wysokości 360 Eu-
ro, a np. inspektor litewski – 3 

tysięcy Euro, zaś portugalski na-
wet 53 tysiące Euro.

Dlatego zdecydowanie po-
pieram i dziękuję za prezydencki 
projekt nowej ustawy o Państwo-
wej Inspekcji Pracy, zaostrzający 
sankcje w stosunku do przedsię-
biorców, którzy nie tylko wyzy-
skują pracowników, ale też psują 
reputację wszystkich uczciwych 
przedsiębiorców polskich, stano-
wiąc jednocześnie dla nich nie-
uczciwą konkurencję.

Pragnę przy tym podkreślić, 
że karanie nie jest głównym ce-
lem Państwowej Inspekcji Pra-
cy. Jest jedynie sposobem wy-
muszenia respektowania obo-
wiązującego prawa pracy, do 
czego nas zresztą zobowiązuje 
ustawa i czego oczekuje od nas 
społeczeństwo. Wyjątkowo wiele 
uwagi poświęcamy działalności 
prewencyjnej. Nasze okręgowe 
inspektoraty udzielają bezpłatnie 
porad prawnych, z których ko-
rzystają pracownicy, pracodawcy 
i oczywiście związkowcy. Przy-
pomnę tylko, że w roku ubie-
głym Państwowa Inspekcja Pra-
cy przeszkoliła ponad 10 tysię-
cy związkowców.

Szanowni Państwo
Koleżanki i Koledzy
Mamy za sobą długi, bardzo 

trudny okres walki o prawa oby-
watelskie, wolne związki zawo-
dowe i o wolność słowa. Zwy-
ciężyliśmy w tamtej walce dzięki 
temu, że byliśmy solidarni. Dzi-
siaj, apeluję do ludzi prawych, 
wszystkich organizacji związko-
wych i organizacji pracodawców, 
instytucji publicznych i wymiaru 
sprawiedliwości o solidne dzia-
łanie na rzecz poszanowania 
praw pracowniczych i godno-
ści ludzkiej.

Chciałbym, aby słowa wid-
niejące na sztandarze Państwo-
wej Inspekcji Pracy stały się dro-
gowskazem dla wszystkich ludzi 
odpowiedzialnych za likwidację 
patologii społecznych i uzdro-
wienie stosunków pracy w Pol-
sce. To słowa papieża Jana Paw-
ła II: „Ostatecznym celem pracy 
pozostaje zawsze człowiek”.

Drodzy Przyjaciele!
Życzę Wam z całego serca 

owocnych obrad, a jeśli dyskusje 
okażą się zbyt gorące – przypo-
minam o kodeksowym obowiąz-
ku zapewnienia zimnych napo-
jów w ilości nielimitowanej, gdy 
temperatura przekroczy 28oC.

Życzę Wam wszystkim satys-
fakcji i sukcesów w dalszej dzia-
łalności związkowej, a przede 
wszystkim zdrowia, wszelkiej 
pomyślności w życiu osobi-
stym i dobrych wyborów i naj-
lepszych zjazdowych decyzji dla 
dobra ludzi, których reprezen-
tujecie.

Dziękuję za uwagę!

Patologiczny
rynek pracy

XX KZD

Wystąpienie Bożeny Borys-Szopy, Głównego Inspektora Pracy

Bożena Borys-Szopa
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Dział Szkoleń

Lp. Tytuł szkolenia Czas trwania 

1. Szkolenie ogólnozwiązkowe działaczy (SOD 1) 4 dni

2. Szkolenie ogólnozwiązkowe działaczy (SOD 2) 4 dni

3. Podstawy rachunkowości dla skarbników KZ 2 dni

4. Zasady działania komisji rewizyjnej 2 dni

5. Prawo pracy 5 dni

6. Sztuka negocjacji, czyli negocjując racjonalnie 4 dni

7. Szkolenie podstawowe nt rozwoju związku 1 dzień

8. Podstawy analizy fi nansowej przedsiębiorstwa cz. 1 4 dni

9. Podstawy analizy fi nansowej przedsiębiorstwa cz. 2 4 dni

10. Zarządzanie sobą 3 dni

11. Zarządzanie grupą i zespołem 3 dni

12. Podstawy komunikacji społecznej z elementami 
retoryki

3 dni

13. Podstawowe elementy zarządzania 3 dni

14. Podstawowe elementy zarządzania 1 rok 

Lp. Tytuł kursu
Czas 

trwania 
kursu

Koszt kursu

1. 
Kurs komputerowy 
stopnia podstawowego

40 godzin 
lekcyjnych

200 zł dla członków 
związku oraz 250 zł 
dla pozostałych osób

2. 
Kurs komputerowy II 
stopnia dla średnio 
zaawansowanych

40 godzin 
lekcyjnych

220 zł dla członków 
związku oraz 270 zł 
dla pozostałych osób

3.

Prezentacje 
multimedialne. 
Obsługa programu 
Microsoft PowerPoint

15 godzin 
lekcyjnych

95 zł

4.
Internet „w dwóch 
lekcjach”

10 godzin 
lekcyjnych

50 zł

5.

Dokumentacja 
awansu zawodowego 
nauczyciela 
mianowanego

15 godzin 
lekcyjnych

100 zł

Dział Szkoleń Zarządu Regionu Dolny Śląsk 
NSZZ „Solidarność”

Wrocław, pl. Solidarności 1/3/5, I piętro, pok. 108, 
tel. 071 78 10 154, fax: 071 355 15 65
szkolenia.wroc@solidarnosc.org.pl 

Informacje dotyczące oferty szkoleniowej można znaleźć 
również na stronie internetowej ZR: 

www.solidarnosc.wroc.pl w dziale SZKOLENIA

SZKOLENIA ZWIĄZKOWE

KURSY KOMPUTEROWE

Koszt uczestnictwa wynosi: 
200 zł dla członków NSZZ „So-
lidarność” oraz 250 zł dla pozo-
stałych osób. Kurs trwa 40 godzin 
lekcyjnych.

W programie kursu:

1a. Konfiguracja i dobór sprzę-

tu komputerowego w zależności 
od zastosowania i przeznaczenia 
(Hard ware) – 3 godz.
� Mikrokomputer: płyta główna, 
mikroprocesor, pamięć RAM, kar-
ta graficzna, karta dźwiękowa, dysk 
twardy, FDD, CD-ROM itp.
� monitor, klawiatura, mysz, dru-
karka, skaner itp.
1b. Konfiguracja i dobór opro-

gramowania w zależności od 
zastosowania i przeznaczenia 
(Soft ware) – 2 godz.
System operacyjny (Windows). Pro-
gramy narzędziowe
Programy użytkowe (Word, Excel, 
Poradnik Dyrektora itp.).
2. Obsługa komputera w środo-

wisku WINDOWS – 5 godz.
Graficzny interfejs użytkownika, 
wykorzystanie myszy, nawigacja 
oknami.
� Pulpit, okna, foldery, pliki.
� Folder „Mój komputer”.
� Eksplorator Windows.
� Kopiowanie, przenoszenie, 

zmiana nazwy, zakładanie i usu-
wanie folderów.
� Obsługa komputera w środowi-
sku Windows.
� Aplikacje środowiska Win-
dows.
3. Wykorzystanie edytora tekstu  

WORD – 15 godz.
� Ustawienie widoku strony.
� Ustawienie pasków narzędzio-
wych.
� Formatowanie znaku – czcionki: 
rodzaju, stylu, rozmiaru, koloru.
� Ustawianie marginesów, akapi-
tów, tabulatorów.
� Formatowanie tekstu: przeno-
szenie, kopiowanie.
� Umieszczanie tekstu w tabelach, 
w ramkach, w kolumnach.
� Numerowanie i wyliczanie.
� Poprawianie pisowni i gramaty-
ki. Autokorekta. Autotekst.
� Wstawianie do tekstu rysunków: 
z pliku, z Clipart, z WordArt.
� Redagowanie różnych pism w 
Wordzie.
� Tworzenie plików dokumen-
tów tekstowych i ich zapamię-
tywanie.
4. Wykorzystanie arkusza kalku-

lacyjnego Excel – 10 godz.
� Wstawianie danych do arkusza: 
tekstowych, liczbowych, procedur 
obliczeniowych.

� Operatory działań matematycz-
nych. Autosumowanie.
� Konfigurowanie arkusza oraz da-
nych w arkuszu.
� Zastosowanie arkusza: oblicze-
nia, wykazy, baza danych.
� Graficzna prezentacja danych 
– Wykresy.
� Funkcje arkusza: matematyczne, 
statystyczne, finansowe, logiczne, 
data i czas itd.
� Tworzenie pliku dokumentu i 
jego zapamiętywanie.
5. Wykorzystanie Internetu w 

pracy – 5 godz
� Elementy konieczne do korzy-
stania z Internetu.
� Rodzaje usług internetowych:
– przeglądanie stron WWW. Obsłu-
ga przeglądarki Internet Explorer,
– zdobywanie określonych in-
formacji przy pomocy wyszuki-
warek,
– poczta elektroniczna – e-ma-
il. Zakładanie kont poczty elek-
tronicznej,
– wysyłanie i odbieranie wiado-
mości,
– chat – pogawędki internetowe,
– wykorzystanie Internetu  w roż-
nych dziedzinach życia.

Program opracował 
mgr inż. Jan Bryndza

Kurs komputerowy stopnia podstawowego (I)

„Zastosowanie technologii komputerowej”

Kurs dla osób obsługują-
cych komputer oraz edytor tekstu 
Word. Doskonalenie umiejętności 
pracy nauczyciela w zakresie po-
sługiwania się nowymi technolo-
giami w dydaktyce w szczególno-
ści w obszarze: wychowania przed-
szkolnego, nauczania początkowe-
go, gimnazjum, kształcenia ogól-
nozawodowego w liceach profi-
lowanych.

Czas trwania kursu:
I wersja: 10 h lekcyjnych (8 go-

dzin zegarowych) 
Obsługa programu Power Point

II wersja: 15 h lekcyjnych (12 
godzin zegarowych) obejmuje za-
kres pierwszej wersji oraz przy-
gotowanie profesjonalnej pre-
zentacji. 

Program kursu: 
1. Okno robocze programu Po-
wer Point.
2.  Korzystanie z kreatora i szablo-
nów projektu.
3. Autoukłady slajdów.
4. Zarządzanie obiektami slajdu.
5.  Animacja: tekstu, rysunków i 
zdjęć, wykresów, tabeli, schema-
tów organizacyjnych. 

Kurs komputerowy: Dokumentacja awansu 
zawodowego nauczyciela mianowanego

W związku ze zmianami w Kar-
cie Nauczyciela oraz Rozporządze-
niu MENiS dotyczącymi awansu za-
wodowego nauczycieli mianowa-
nych Dział Szkoleń przedstawia 
ofertę kierowaną do nauczycie-
li mianowanych kończących staż 
awansu zawodowego. 

Proponujemy Państwu udział 
w kursie komputerowym, którego 
celem jest  umożliwienie opraco-
wania na komputerze dokumen-
tacji potwierdzającej spełnienie 
wymagań niezbędnych do uzy-
skania stopnia nauczyciela dyplo-
mowanego. 

W programie kursu:

1. Zmiany w procedurze awan-
su zawodowego.

2. Struktura dokumentacji 
awansu zawodowego nauczycie-
la mianowanego.

3. Opracowanie na kompute-
rze WNIOSKU o wszczęcie postę-
powania kwalifikacyjnego.

4. Opracowanie na komputerze 
ramowej dokumentacji dołączonej 
do wniosku

5. Omówienie i opracowanie 
na komputerze poszczególnych 
punktów wymagań koniecznych 
do uzyskania awansu zawodowe-
go zawartych w § 8 ust. 2 Rozpo-
rządzeniu MENiS. 

6. Przeanalizowanie charak-
terystycznych przykładów doku-
mentacji przedstawiających re-
alizację poszczególnych punk-
tów wymagań niezbędnych za-
wartych w § 8 Rozporządzenia 
MENiS.

Kurs zakończy się przygotowa-
niem wzoru ramowej dokumenta-
cji awansu zawodowego, jaką na-
uczyciel mianowany musi dołączyć 
do wniosku o wszczęcie postępo-
wania kwalifikacyjnego. 

Terminy składania wniosków 
kwalifikacyjnych wyznaczone są 
na koniec października i na ko-
niec czerwca każdego roku.

Kursy prowadzone są przez 
ekspertów MENiS ds. awansu za-
wodowego nauczycieli w dwóch 
wariantach:

Wariant I – 15-godzinny kurs 
dla osób słabo obsługujących kom-

puter. Koszt uczestnictwa wyno-
si 100 zł.

Wariant II – 10-godzinny kurs 
dla osób zaawansowanych w ob-
słudze komputera. Koszt uczestnic-
twa wynosi 80 zł.

Prezentacje multimedialne POWER POINT 
jako narzędzie w pracy nauczyciela

6. Zarządzanie slajdami prezen-
tacji.
7. Sortowanie, kopiowanie i usu-
wanie slajdów prezentacji.
8.  Przygotowanie prezentacji – po-
kazu slajdów.
9.  Drukowanie prezentacji, slaj-
dów, konspektów, notatek.
10. Projektowanie konkretnej pro-
fesjonalnej prezentacji multimedial-
nej - zestawu slajdów i zaprezento-
wanie (dotyczy II wersji kursu).

Koszt kursu:
I wersja:  70 zł,
II wersja:  95 zł.
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Via Regia

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność" Dolny 
Śląsk składa serdeczne podziękowanie Organiza-
cji Związkowej NSZZ „Solidarność” Oświaty i Wy-
chowania Wrocław Krzyki – fundatorowi XVI Bie-
gu Solidarności.

P 
rzy udziale pocztu sztan-
darowego brzeskiej „S” w 

czwartek 12 października otwar-
te zostało uroczyście Rondo „So-
lidarności”. Po południu przed 
rondem zgromadzili się człon-
kowie Związku z zakładów z 
Brzegu Opolskiego oraz za-
proszeni goście, m.in. Jan Ku-
rasiewicz – przewodniczący ZR 
„S” Śląska Opolskiego, Janusz 
Łaznowski – przewodniczący 
dolnośląskiej „S” oraz sekretarz 
prezydium ZR „S” Dolny Śląsk 
Maria Zapart.

Przed odsłonięciem wstęgi z 
nazwą ronda burmistrz Brzegu 
– Wojciech Huczyński przypo-
mniał zebranym m.in. o symbo-
licznym położeniu ronda, które 
leży u zbiegu ulic Armii Krajo-
wej, prymasa Wyszyńskiego i Ja-
na Pawła II. Bez ludzi AK i wiel-
kich dostojników naszego Ko-
ścioła nie byłoby wolnej Pol-
ski i „S”.

Obecny na uroczystości 
ks. Bolesław Robaczek odmó-
wił modlitwę, w której prosił 
o błogosławieństwo dla pomy-

Rondo „Solidarności”

słodawców nazwy i użytkowni-
ków ronda.

Po odsłonięciu nazwy ron-
da przez burmistrza, przewod-
niczącego Rady Miasta – Janu-
sza Gila, przewodniczących obu 
Regionów i szefa brzeskiej „S” 
– Kazimierza Kozłowskiego, 
uczestnicy uroczystości prze-
szli do miejskiego ratusza. Tam 
w przepięknej zabytkowej sali 
burmistrz miasta wręczył meda-
le pamiątkowe zasłużonym dla 
„S” w Brzegu Opolskim.

MARCIN RACZKOWSKI

XVI Bieg Solidarności 

Po 
konferencji prasowej 
w Auli Papieskiego 
Wydziału Teologicz-

nego  z udziałem twórców szla-
ku, ministra kultury i dziedzic-
twa narodowego Kazimierza Mi-
chała Ujazdowskiego oraz Marka 
Mutora, dyrektora Narodowego 
Centrum Kultury Marka Mutora, 
uczestnicy wydarzenia przeszli 
do katedry św. Jana Chrzciciela, 
gdzie ks. Adam Drwięga odsło-
nił pamiątkową tablicę, upamięt-
niająca to wydarzenie. Następnie 
pielgrzymi przeszli do kościo-

ła św. Elżbiety, gdzie Mszy św. 
przewodniczył biskup Edward 
Janiak, krajowy duszpasterz ds. 
turystyki. W uroczystości wzięli 
też udział członkowie naszego 
Związku m.in. Andrzej Kofluk 
z „S” w Energiapro Wrocław i 
przewodniczący Regionalnego 
Sekretariatu Oświaty i Wycho-
wania Janusz Wolniak.

Droga św. Jakuba „Via Re-
gia”,  to odtworzenie dawnego 
średniowiecznego traktu han-
dlowego prowadzącego przez 
Brzeg, Oławę, Wrocław, Śro-

dę Śląską, Prochowice, Legni-
ce, Złotoryję, Lubań Śl. do Zgo-
rzelca. Za granicą istnieje dalej 
możliwość przejścia kolejnymi 
szlakami przez całą Europę do 
hiszpańskiego Santiago de Com-
postella.

Droga św. Jakuba przezna-
czona będzie dla pątników in-
dywidualnych lub małych grup, 
bez względu na wyznanie i na-
rodowość, chcących doświad-
czyć w drodze ciszy i ducho-
wej przemiany. Do ich dyspozy-
cji będą nie tylko znajdujące się 
po drodze kościoły i kaplice, ale 
także mają być dogodne miejsca 
noclegowe w budynkach para-
fialnych i gospodarstwach agro-
turystycznych. 

Każdego ro-
ku do Santiago de 
Compostella docho-
dzi pieszo ok. 90 ty-
sięcy osób. Widocz-
ne jest także zainte-
resowanie otwartą 
w ubiegłym roku 
Dolnośląską Drogą 
św. Jakuba z Głogo-
wa do Zgorzelca.

Dlaczego św. 
Jakub?

św. Jakub Dla 
średniowiecznych 
Europejczyków ist-
niały trzy odległe 
miejsca, które - jak 
Bóg da - warto było 
odwiedzić: Grób Chrystusa w Je-
rozolimie, Rzym oraz położony 
na „końcu świata” grób św. Ja-
kuba. W pobliżu bowiem „koń-
ca świata” (Finis terrae), najdalej 
na zachód wysuniętego punktu 
Kontynentu, w hiszpańskim San-
tiago de Compostela (co ozna-
cza po hiszpańsku: Święty Ja-
kub na Polu Gwiazd) odnale-
ziony został grób brata św. Ja-
na Ewangelisty, pierwszego bi-
skupa Jerozolimy i pierwszego 
z dwunastu Apostołów, który 
zginął śmiercią męczeńską (w 
roku 44) - właśnie św. Jakuba 
Starszego. Powracający stamtąd 
wiele opowiadali o niezwykłym 
miejscu, o drodze oraz przyno-
sili ze sobą niespotykane w in-

nych miejscach muszle, nazwa-
ne - a jakżeby inaczej - muszla-
mi św. Jakuba. Z czasem motyw 
muszli stał się symbolem piel-
grzymowania, wędrówki z do-
mu do Domu. Taką właśnie rolę 
pełni ona także w herbie papie-
ża Benedykta XVI. Sam zaś św. 
Jakub stał się patronem pielgrzy-
mów, wędrowców i wszystkich 
podróżujących. Stąd jego we-
zwanie otrzymywały liczne ko-
ścioły i szpitale, w których opie-
kę mogli znaleźć wszyscy będą-
cy w drodze. Powstawały one 
zwłaszcza przy drogach, który-
mi najchętniej szli pątnicy.

Dalsze informacje na temat 
Drogi św. Jakuba: www.cami-
no.net.pl

Szlakiem św. Jakuba
Oficjalne otwarcie Drogi św. Jakuba 
„Via Regia” nastąpiło 6 października 
we Wrocławiu
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O 
prócz uczestników tam-
tych wydarzeń, na uro-
czystej mszy świętej 

sprawowanej pod przewodnic-
twem metropolity wrocławskie-
go ks. Mariana Gołębiewskiego 
stawili się przedstawiciele władz 
państwowych, wojewódzkich i 
samorządowych. 

- Życzę braci kolejarskiej 
błogosławieństwa Bożego, po-
gody ducha, pomyślności oso-
bistej, dla wszystkich pracy, z 
której mogliby 

utrzymać swoje rodziny

 i dobrze wykształcić swoje dzie-
ci. W tej intencji się modlę – za-
pewnił zebranych arcybiskup.

W homilii, arcybiskup Gołę-
biewski poruszył znaczenie sło-
wa „służba”. W dzisiejszych cza-
sach słowo zatraciło pierwotne 
ewangeliczne znaczenie. Dziś 
mamy Służbę Graniczną, służby 
sanitarne, służby specjalne. Nie-
chętnie używa się terminów po-
chodnych jak „służący”, „sługa”.

 – Boimy się tego słowa, bo 
każdy z nas ma wygórowaną 
ambicję , by mieć władzę. Pi-
smo Święte ma inną perspek-
tywę. Nawiązując do czytań 
mszalnych, arcypasterz wska-
zał, że tam Chrystus nie jest de-
spotą, tyranem, ale sługą. Dzi-
siaj władza często mówi o służ-
bie, ale często czyni zupełnie in-
aczej. Protest głodowy sprzed 26 
lat powstał właśnie jako odpo-
wiedź na arogancję ówczesnej 
władzy, która rządziła z  obce-
go nadania.

– Czytałem raport z tego pro-
testu. Ileż tam było utarczek, 
agresji, byle tylko podzielić i 
oszukać kolejarzy. Materialnie 
kolejarze nie zyskali zbyt wiele, 
ale wygrali moralnie , bo poka-
zali władzy, że musi się ona li-
czyć z człowiekiem. To było ich 
wielkie zwycięstwo, którego za-
owocowało w 1989r. kiedy od-
zyskaliśmy wolność – mówił me-
tropolita wrocławski.

Odnosząc się do współcze-
sności, arcybiskup wskazał, że 
także obecne władze nie powin-

ny odrzucać słowa „służba”. Na 
pierwszym miejscu powinno stać 
dobro wspólne, a nie interes par-
tii. Naród natomiast za pośred-
nictwem wyborów ma prawo do 
kontroli poczynań polityków.

Nowy sztandar

W czasie mszy do rodziny 
związkowych sztandarów przy-
był kolejny – poświęcony został 
sztandar Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” PKP Ener-
getyka Wrocław.

– Najbardziej zapamiętałem 
doświadczenie wspólnoty ja-
ka się między nami narodziła 
w czasie tego strajku – wspo-
minał ksiądz prałat Stanisław 
Orzechowski.

Arcybiskup Gołębiewski 
otrzymał  od kolejarzy symbo-
liczne insygnia władzy na kolei, 
czapkę i lizak. Warto zaznaczyć, 
ze po długoletnich staraniach na 
kolejarskie czapki powrócił, jak 
przed wojną, orzeł z koroną. 

Po zakończeniu mszy prze-
mówienia wygłosili zaprosze-
ni goście. Uczestnik protestu 
głodowego Ewaryst Waligórski 
apelował do władz, aby zebrać 
wspomnienia uczestników i udo-
kumentować historię, która się tu 
rozegrała w październiku 1980 r. 
– Jest nas coraz mniej. Następ-
ne pokolenie może już nie wie-
dzieć, czy chodziło wtedy o mi-
skę, czy o ideały – mówił. Do 
tego apelu przyłączył się prze-
wodniczący dolnośląskiej „So-
lidarności” Janusz Łaznowski. 
Wyraził przekonanie, że pod-
czas obchodów rocznicy stanu 
wojennego, prezydent Lech Ka-
czyński uhonoruje uczestników 
protestu kolejarzy. 

O tym, że także obecne wła-
dze powinny wsłuchiwać się w 
głos środowisk kolejarzy mó-
wił Henryk Grymel – szef Sek-
cji Krajowej Kolejarzy NSZZ „So-
lidarność”.

Na zakończenie uroczystości 
goście złożyli kwiaty pod pomni-
kiem patronki kolejarzy Św. Ka-
tarzyny Aleksandryjskiej. 

MARCIN RACZKOWSKI

Władza musi 
liczyć się 
z człowiekiem

Jak co roku we wrocławskiej 
Lokomotywowni zebrali się kolejarze, 
aby upamiętnić rocznicę 
protestu głodowego z 1980 r.

Rocznica protestu kolejarzy
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Na obchody rocznicy przybyli kolejarze z całej Polski.

Abp Marian Gołębiewski święci nowy sztandar.

Jak co roku msza miała uroczystą oprawę.


